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Hytliodzi »  Hr»h«wl(
c o d z ie n n ie , w yjąw szy  N ied z ie le  i Ś w ięta.

C e n # 1
w K ra k o w ie  m iesięczna 6 złp. —  kw artalna 16 zip. polską monetą, 
w k ra .tu  kw artalna razem z przesyłką pocztową 5 z łr. 2 0 kr. m. k. 

p  r z e <1 p ł « 1«
przyjm uje się w K sięgarni F . B a u m g a r d t e n a  przy Głównym  Rynku N r 4 53. 
Fieniądze przesy ła ją  się fra n co  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  EXPEDYCYI c z a s u  

wyraziwszy na ko p erc ie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . u CZAS
P r a y j K . u j ą  8 i ę

o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp.
K a  o p ł a t ą

»d wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p 0 8 groszy, następne po 
8 grosze —  z dopłatą  10 krajcarów  za każdą p u b lik a e y ą  na stę p e l rządow y

L i s t y
niefrankowane niejtrzyjnw ją się , wyjąwszy od stałych lub  znanych korespondentów. 

N um er pojedyńezy kosztuje 1 0 groszy.

Kraków 21 września.
W  tych  dniach  o g ło s z o n y  z o s t a ł  In d e k s  

U n iw e rsy te c k i ,  k tó ry  d o s ło w n ie  um ieścic  po
s p ie sz a m y .

WYKAZ PRZEDM IOTÓW  NAUKOWYCH
wy kładać się mających w Uniwersytecie Jagiellońskim 

w Krakowie. 
w półroczu zimowem roku 1851/52

Gw iazdka ( * )  oznacza przedmiot w y k ła d a 
ny za  o p ła tą  w y ż sz ą  od zw ycza jnej  (ustawra 
o czesnem § 8 ) .

Do w szystk ich  innych przedmiotów', jeżeli nie 
należą do w y k ład an y ch  bezpłatn ie , stosuje się 
p raw o uwolnienia od ca łego  lub po łow y cze
snego (u s ta w a  o czesnem JJ. 3 1 ) .

A) W y d z ia ł teo log iczn y.
Archaeologiam biblicam, d iebus:  L unar,  J o -  

vis et Veneris hora 9 — 1 0  tradet dr. Sosnow 
ski pro i', p. o.

Indroductionem in  Testam ent um veleris 
foederis, diebus Alartis, Alercurii et Veneris 
h. 8 — 9  Idem.

Linguam hcbraicam  diebus Alartis Ii. Si—3 
Idem.

Linguam  syro -  chaldaicam  diebus Alercurii 
h. Si— 3 Idem.

Linguam arabicam  diebus Jov is  h. Si— 3 Idem.
J u s  ecclesiasticum , diebus L u n ae ,  Alartis, 

Alercurii, Jov is  et Sa tu rn i li. 8 —9  Idem.
Historiam ecclesiasticam  diebus: l.unac, Alar

tis, Alercurii, Jov is  et Veneris li. 1 1 —1 2  dr. 
Teliga prof. p. o.

Patrologiom  diebus L u n ae ,  Alercurii et Ve
neris h. 2  —3. Idem.

Theologiam dogmalicatn, diebus Lunae, Alar
tis , A lercurii ,  Jov is  et Veneris h. 3 —4  dr. 
l*enka prof. p. o.

Theologiam morałem  diebus L u n ae ,  Marlis, 
Alercurii et Jov is  li. 5 — 6  pomeridiana. Idem,

Teologią p a s to ra ln ą  w y k ł a d a ć  będzie w  po
n ie dz ia łk i ,  w tork i ,  piątki  i soboty od godz iny
1 0 - 1 1  dr. 1 jiu rysiew  icz prof. p. z.

Dodaktyke pastoralną  w tych samych dniach
cd godziny 11 — 1 Tenże

II) W y d z ia ł p ra u n y .
Encyklopedya i Metodologią prawa, w po

niedziałki od 11 — 12 z rana, tudzież w ponic- 
cizia* wi, środy i piątki od i —3 wpo południu 
w y k ła d a ć  będzie dr. Rzesiński prof. p. z.

Filozofią prawa prywatnego we wtorki, c z w a r 
tki i soboty od 2 —3  po południu, ludzież wr so
boty od 1 1 — 12. Tenże.

Historyą krytyczną umiejętności prawa na
rodów w poniedziałki od 1 0 — 1 1 . Tenże ( b e z 
p ła tn ie ) .

Teoryą sta tystyki i sta tystykę ogólną państw  
europejskich we wtorki, środy, czw artk i i pią 
tki od 9 — 1 0  dr. Dunajewski zast.  prof.

N aukę o składach rządu i adm inistracyi 
państw a  we wtorki, środy, Czwartki i piątki 
od 11 — 1 - .  Tenże.

Itepetitorium  idisputatorium  w ty eb że  p rzed 
miotach w soboty od 1 0 — 11. Tenże.

O kredycie państw a  w  soboty od 9 — 10. 
Tenże (b e z p ła tn ie ) .

Pierw szą część prawa prywatnego rzym skie
go codziennie ml godziny 1 0 — 11 rano i prócz 
tego we wtorki i piątki od 1 2 — 1 dr. Zielo- 
nacki prof. p. z.

Disputatorium o prawie spadkowem rzym - 
skiem  w poniedziałki od 1 2 — 1. Tenże (b e z 
p ła tn ie ) .

P> •awo kościelne publiczne  w poniedziałki, 
w to rk i ,  środy, c z w a r tk i ,  piątki od 9 — 1 0  dr.
S ło tw ińsk i  prof. p. z .

Historyą prawa polskiego codziennie od 2 — 3 
dr. Hełcel prof. p. z.

W ykład cgzcgetyczny główniejszych źró d e ł  
prawa polskiego w poniedziałki od 1 1 — 12. 
Tenże (b e z p ła tn ie ) .

Die ósterreichische r erwaltungs G esetzkunde  
codziennie w y jąw szy  słVI<£* °d 1 0 — 11 rano i 
od 3 —4  po południu dr. Bierich prof. p. z.

Die ósterreichische r  inanzyesetzkunde m it  
Ausschluss der indirekten o teuern  , codziennie 
od 4 —5 po południu dr. Hammer prof. p. 9-

Prawo cymilne austryackie  codziennie 1 0 — 1 \ 
rano i nadto w soboty od 3  ■ *  P° P°łudniu,
Tenże. ,  . .

Prawo handloice i wekslowe austryackie  
w poniedziałki, w torki,  środy i czw artk i od g.
9 — 1 0  rano dr. F ierich  prof. p. *■

Teoryą prawa karnego tudzież ustawę au-  
stryacką na zbrodnie, p rzes tęps tw a  i przewinie
nia w  poniedzia łk i,  środy, piątki i soboty od
1 1 — 1 2  dr. Koczyński prof, nadzw.

Die Geschichte des S tra frech 'es  und Yer- 
gleichung der neueren Strafgesetzgebungen  
w poniedziałki, środy piątki i soboty od 4 —ó 
po połutliiiu. Tenże. * J

Hepetitorium i disputatorium  o I  i I I  czę
ści tegóz kodeksu karnego ( z  wyłączeniem po
stępowania karnego)  w e  w’torki od 4— ś  po 
południu. Tenże.

Instytucyą tabularna krakow ska , g a l i c y j s k ą  
i polską w soboty od 9  — 1 0  rano tir. S ło tw iń-  
ski p r o f  p. z.

w
Prawo cywilne francuzk ie  w y k ład an e  będzie 
dniach i godzinach później oznaczyć się ma

jących .
* 1 W ydział lekarski 

Encyklopedyą i Metodologia nauk lekarskich 
we wtorki i czw artk i od 3 —i  dr. Skobel pro 
fesor p. z.

Osteologią, Syndesmologią, Myologią i Sp lun -  
chnologią codzień prócz sobót od 1 2 —-1 dr. Ko- 
zuhowski prof, p, z#

Anatomią praktyczna  codzień precz sobót od 
od 2 —4  naprzemiau pJd  dozorem prof, i pro- 
sektora.

Fizyologią ogólną codzień prócz sobót od
10— 11 dr. Alajer prof. p. z.

Farmakologią szczególną  w poniedz ia łk i ,  
w torki, środy, czw artki i piątki od 8 —9  z rana 
i w e  środy od 3  — 4  po południu dr. Skobel 
prof. p. z.

Patologią i Terapią chirurgiczną  codzień 
prócz sobót od 1 0 —11 dr: Bierkowski prof. p. z.

K linikę lekarską  codzień od 9 — 11 dr. Dietl 
prof. p. z.

Patologią i Terapią szczególną, trzy razy  na 
tydzień w  godzinach później oznaczyć się ma
jących. Tenże.

'hemią patologiczną zastosowaną do Diagno
s ty k i  w e  czw artk i  od 2 —3. Tenże.

Anatomią patologiczną w  godzinach później 
oznaczyć się mających. Tenże  przy pomocy dr. 
T re itza  prosektora patolog.

K lin ik ę  ch iru rg iczn ą  codzień od 1 1 — 12  dr.
Bierkowski prof. p. z.

*  Ćwiczenia praktyczne w operacyach chi
rurgicznych  dw a  razy  w tydzień po dwie go
dziny. Tenże.

Okulistykę teoretyczną w  poniedziałki, w to r 
ki, środy i czw artk i  o d ° l —2  dr. S ław ik o w sk i  
prof. p. z.

Okulistykę praktyczną  codzień prócz sobót 
od 1 2 — 1. Tenże.

K urs operacyj okulistycznych  w piątki od
1 —2. Tenże.

Położnictwo teoretyczne w całej rozciągła- 
ści w poniedziałki, wtorki, środy i czw artk i  od 
9 — 10 dr. K w aśniew ski prof. p. z.

K linikę położniczą i chorób dzieci codzień
od 8 - 9 . ‘ Tenże.

Gynekologią w e  wtorki i czwrarlki od 4
Tenże. . . .  i

Medycynę sądową I w  dniach i godz. później 
Historua medycyny ) oznacz) ć się mających.

P r z e d m i o t y  W  e t e r y  n a ry,i. 
Zootomią zw ierzą t domowych łącznie z  Z o -  

onomią codzień prócz sobót od 1 2  1 dr. Do
mański prof, nadzwn j

Hygiene zw ierzą t domowych we w torki 
czw artk i od 4 — 5. Tenże.

N aukę o rasach czyli pokoleniach zw ierząt 
domowych w podniedziałki od 4 — 5. T e n ż e (b e z -  
p łatnie ) .

Zoopatologią i Terapią szczegółową  we ś ro 
dy i piątki od 4 — 5. Tenże.

Gabinet anatomiczny otwartym  będzie dla u-  
czniów w sobotę od 1 0  1 2 ,  dla publiczności
w niedzielę od 1 2 '— 1. Gabinet anatomiczno- 
patologiczny dla uczniów w sobotę od 1 2 — 1, 

D) II y d z ia ł  filozo ficzn y.
Geomctryą analityczną w dwóch i trzech wy

miarach  w p o n ie d z i a łk i  i czw'artki od 8  9  r a 
no, dr. S teczkow ski prof. P- z -

0  liniach krzywych drugiego rzędu , we w tó r  
i piątki od 8 - 9  rano Tenże.

O rozwiązaniu zrównan nieoznaczonych pier
wszego i drugiego stopnia, we sro y i so oty 
od 8 —9  rano Tenże (bezp-fat"16)-

Integrowanie zrównań dyffei eneya nyc ip ie r 
wszego i  drugiego stopnia, ludzie-, o in e9rf -  
waniu miedzy granicam i, vJ e w,0i 1 0 ° ty ,
od 1 1 — 1 2 ,  dr. W eisse  prof- P- z -

0  siłach dośrodkowych, teoryą ? uc i t ip y .  
cznego i parabolicznego, wyznaczenie o ei n o -  
wego planety lub komely ze spostrzeżeń sro-

ziem skich  w poniedziałki, środy i piątki
1 >11— 1 2  Tenże.
Ćwiczenia w użyciu narzędzi astronomi. 

cznych, w każdy pogodny wieczór, l e n z c  bez-
n ł a t n i p .

ki

Astronomią fizyczną  codziennie, w y jąw szy  
so bp ty od 1 2 — 1 dr. Kuczyński prof. p. z.

Ćwiczenia praktyczne w doświadczeniach f i 
zycznych, z  kandydatam i do s tanu  naczyciel- 
sktego, we wtorki i czw artk i  od 2 — 4  Tenże.

Mineralogią ogólną i szczególna  codziennie, 
prócz sobót, od 9 — 1 0  ra n o ,  nadto we wtorki 
środy, czw artk i  i piątki od 2 —3  po południu, 
dr. Z e jsz n e r  prof. p. z.

Organogra/ią roślin , codzień; prócz sobót od 
1 0 — 11 dr. C /e rw iakow sk i prof. p. z.

Chemią ogólną nieorganiczną  co d z ień , prócz 
sobót od 11— 1 2  dr. S aw iczew sk i  prof. p. z.

Farm akoanozya , codzień prócz piątków i so
bót od 8 - 9  Tenże.

Chemią policyjno-prawną, co piątek od 8 —9 
rano Tenże.

Morrespoadeacya Czasu.

Logikę i  M etafizykę, w poniedziałk i,  wtorki, 
czw artk i  i piątki od 1 2 — 1 dr. Krem er prof. p. z.

Historyą filozofii greckiej, w e w tork i,  ś ro
dy, czw artk i  i piątki od 4 —5 popołudniu  Tenże.

Phaedona P la tona , w pon iedz ia łk i ,  środy i 
p ią tk i,  tudzież I  księgę Od Horacego, wre w to r 
ki,  czw artk i  i soboty od 1 1 — 1 2  dr. Alałecki 
prof, nadzw., w szystko  w seminaryum filologi- 
cznem (b e z p ła tn ie ) .

Bibliografią, w poniedziałk i i środy od 2 —3 
dr. Aluczkowski prof. p. z.

N auki dające poznawać źród ła  historyczne  
co piątek od 2 — 3 , Tenże (b e z p ła tn ie ) .

Historyą m ajesta tu  i politycznej równowagi 
od epoki iSylli, do upadku Merowingów w po
łączeniu  z  historyą kościelną, w poniedziałki, 
środy  i piątki od 6 —7 wieczór, A. W alew sk i 
prof, nadzw.

Historyą domu austryackiego , od pierwsze
go pokoju wiedeńskiego,\ do pokoju w L une-  
ville, we wtorki i soboty od 6 —7 wieczór tenże.

Historyą literatury icieków średnich, w po
n iedzia łk i,  środy i piątki od 1 0 — 1 1  dr. K. M e-  
cherzyński, zast. prof.

Litera turę polską XVIIgo i X V Iligo  wieku
poprzednim wstępem obejm ującym, rys zbio

rowy dziejów piśm iennictwa, a-zdo końca X V 11! 
w ieku ,  we wtorki, czw artk i i soboty od 1 0 — 1 1 ,  
a w e  środy i soboty od 3 —-4 Tenże.

Deutsche Literaturyeschichte von den Z e i-  
ten  O p i t z ’s an Alontag, Alittwocli und F re i t sg
von 5  6  dr. B ra tranek  a. o. Prof.

Lecture und Analyse von M eisterwerken  
deutscher D ichtung, D ienstag  und Donnerstag 
von 5 —6  Derselbe.

Jeografią fizyczną  we W tork i  i C zw artk i od 
8 —9  rano Dr. Pol prof. nadz. (b e z p ła tn ie ) .  
r Jeografią północnego wschodu Europy we 

Ś rody  i Piątki od 8 —9  rano Tenże.
Etnografią powszechną w  Soboty  od 8 —9 

Tenże.

Języka  niemieckiego nauczać  będzie codzień 
od 4 — 5 X. Otremba nauczyciel.

O pisarzach f  rancuskich w ieku Ludw ika X IV , 
we W torki Czw artk i i Soboty  od 6 — 7 wieczór 
F. Aubertin nauczyciel.
, Zasady języka  francuskiego  w Poniedziałk i,  

ś r o d y  i P iątki od 4 — 5 Tenże.
O najdawniejszych pomnikach języka  rosyj 

skiego i pisarzach celniejszych do czasów Pio 
tra  W ., w Poniedziałk i i Ś rody  od 3  — 4  H. 
Alecherzyński nauczyciel.

Praw idła języka  rosyjskiego w e  W tork i,  
C z w a r tk i ,  P iątki i Soboty od 3 — 4  Tenże.

Gabinet mineralogiczny o tw ar ły  będzie dla pu
bliczności w Niedziele od 1 2 — 1 ;  dla uczniów 
w Soboty od 1 1 — 1 . — Gabinet zoologiczny po
dobnież. — Ogród botaniczny codziennie.

Gabinet chemiczny dla publiczności w Nie
dziele od 1 2 — 1; dla uczniów we C zw artk i od
2-—4. Gabinet farmakognostyczny dla publi
czności w N iedziele , dla uczniów w  Soboty od
9 —  12 .

Gabinet fizyczny dla s łuchaczów  kursów  fi
zyki otwartym  będzie w e  środy od 2— 4 ;  dla 
publiczności w  P iątk i od 2 —4.

Obserwatorium astronomiczne dla uczniów 
chcących się ćw iczyć u ' astronomii p r a k ty c z n i  
o twarłem  będzie każdego c z a s u , dla gości miej
scow ych tylko w Niedziele od 3 —6 ;  dla Prze
jeżdża jących  każdego c z a s u ,  w y j ą w s z y  g° 
ny w y k ła d u ,  z zastrzeżeniem  z g ł° szCtu s ■ 
wcześniejszego. ^  d

niwersytecka otwar sBiblioteka uniwcisytci^ito . i? • » 
czy ta jących  codziennie od 9 - 1 5  dla z w .e d z a -  
jących  w  każdym czasie wolnym od obowiązkow 
Urzędowych

T a r n ó w  26 września.

Od ostatniego mego listu, roboty około budowy 
kolei żelaznej znacznie postąpiły. Przedsiębiorcy 
nagromadzili już prawie na wszystkich punktach po
trzebne materyały; drzewo budowlane, tarcice, ka
mienie, wapno i t. d. Grobli wielką część już usy
pano, chociaż z żalem wyznać trzeba, żeśmy się 
większego napływu robotników po żniwach spodzie
wali, aniżeli ich rzeczywiście widać, gdyż osobli
wie pod Tarnowem po największej części żołnierze 
i urlopnicy pracują.

Pismo wasze doniosło już parę razy, iż nieba
wem i druga kolej z Tamowa do Węgier będzie 
prowadzoną. — Gdy próba przedsięwzięła zeszłego 
roku okazała, iż statki parowe na Dunajcu, przy 
każdej wmdzie, aż pod Tarnów dopłynąć mogą; — 
spodziewać się należy, źe Tarnów stanie się w krot
ce bardzo ważnym punkiem handlowym. Tu bowiem 
będą się krzyżowały droga od wschodu na zachód, 
prowadząca z drogą z południa na północ wiodąca. 
Jakoż rzeczywiście Tarnówod r. 1840 do 1846 r. po
między wszystkiemi miastami Galicyi, najbardziej się 
wyniósł; — w tym krótkim czasie powstały całe ulice, 
a nawet jedna część miasta obok szpitalu wojskowego. 
Od r. 1846 ciągle jednak klęski nawiedzały miasto 
i obwód, ale teraz uspokoiły się czasy; — zagrożo
na egzysteneya miasta ustaliła się. N. Pan zezwolił 
na pozostawienie w Tarnowie biskupstwa i sądu 
ziemskiego; przemysł, handel i ruch na nowo ożył. 
Szkoda, że co do czystości po ulicach wiele zo
staje do życzenia. Dawniejsi przełożeni magistratu, 
więcej podobno uważali na czystość po ulicach i 
domach; a teraz osobliwie w ulicach od rynku na 
przedmieście Pilznienskie wiodących i do samego 
rynku przetykających, widać same domy, z których 
trynk pooblatywał, rynwry popsute i pourywane — a 
przez ulicę trudno przejść bez obawy dostania ka
taru. — A przecież to jest sam środek miasta, któ- 
ren może i powinien lepiej wyglądać.

Poznań 24 września.

Od czasu ostatniego listu mego, i mowa deputo
wanego Ntemojowskiego, szerszej publiczności znaną 
się stała, skutkein publikacyi jej w dziennikach. 
Uznajemy ją zupełnie stosowną co do rzeczy nie
stosowną co do chwili, w której powiedzianą była. 
Deputowany Niemojowski chce otrzymać uchwała" 
by podać prośbę do Najj. Pana, aby Polaka mar
szałkiem sejmu mianować raczył. Wedle danych 
nam uroczystych przyrzeczeń, wedle słuszności, o -  
statecznie z powodu, źe obecny nieumie po polsku; 
rzecz więc sama z siebie była stosowną, ale chwila 
zupełnie źle wybraną, wystąpił bowiem deputowany 
Niemojowski zaraz po księciu Sułkowskim, po tak 
ważnem jego wystąpieniu w materyi najwyższej 
w’agi politycznej dla nas, z wnioskiem acz słusznym, 
ale natury li formalnej, co tylko osłabić mogło za
strzeżenie księcia Sułkowskiego, które koledzy księ
cia jako wniosek dalej popierali, i jak najsłuszniej.

N azaju 'rz  po przem ówieniu  księcia Sułkowskiego 
i lej jedyne j  dotąd, ale też  arcyw aźne j sessyi, Pan 
H iller ,  m arsza łek  se jm u , w y jec h a ł  z Poznania; j e 
dni tw ie rd z ą ,  źe  do dom u ,  drudzy, że do Berlina, 
po dalsze ins trukeye, w sku tek  nowego stanowiska, 
na jak iem  książę Sułkow ski k w e s ty ą  stosunku do 
rządu  naszej narodow ośc i postawił. 'Według A c r e s -  
pondencyjnego B ió r a  B e r l iń s k ie g o , mowa ks. S u ł 
k ow sk ieg o ,  g łęb ok ie  na rządzie sprawiła  w raż en ie  
i s ta ła  się powodem narad ministeryalnych.

Gazeta Niemiecka P o z n a ń s k a ,  chcąc o s łab ić  Wagę 
przem ow y ks. Su łkow skiego , przy p o w tó rz en iu  jej 
do da je :  „tak w yraz i ł  swe zdanie indyw idua lne  dep. 
książę S u ł k o w s k i g ł o s o w a n i e  ok aże  tej gazecie ,  
czy Polacy zdanie to jako indyw idua lne  ks. S u łk o w 
skiego uzna ją?

Teini dniami z ° ^n!! z°slała nowa propozycya 
rządowa u '?* nâ v„ l k° Wskie j,  i pewno mocno 
zajmie pos Y , tycząca się stałego okre
ślenia okręgow wyborczych do Izb.

ń i  ", rano temi dniami w Poznaniu
T fiCki 7 ło żv ł  T an 'ym ; z IzbY Hej dep. W ięc -  

w n  o-nio? ,uian d a t — by ł on reprezen tan tem  p o 
wiatu gn ieźn ieńsk iego .
«7\4a*róa  ^?znahska Niemiecka bardzo się obru-
 „ r   ,s ^(i nasz o mowie naczelnego p rezesa  do

oskarża nas o n ie lo ic z n o ść , czein sięprofessorów • 
wcale nie obrażamy, bo w drugim zaraz wierszu, 

Całą  naiwnością organu tak logicznego, źe nie- 
zna co narodowość, wyrzeka, iź dziwi się, czemu 
ta mowa lak źle przyjęlą została przez publiczność, 
kiedy przecież bardzo byłoby smulnem, gdyby Po
lscy niemogli zostać Prusakami.

W Ostrowskiem gymnazyum dla kilku tylko u cz
n ió w ,  pochodzenia n iem ieck iego ,  od Ś. Michała o -
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twartą zostanie już i trzecia klassa paruletnia, to - 'św iec ie ,  dzięki dwom jego utworom Gbtz von B e r -  
fmnazyum tego dziewięciu uczni lichingen  i W erther’s  Leiden. Góthe inial wówczasjest, niemiecka. Z gymnazyum tego dziewięciu 

w tym roku złożyło egzamin dojźrzałości.
O założeniu gymnazyum w Szremie, całkiem u -  

cichło , za to naczelny prezes pilnie się podobno 
trudni,  mającą być w Poznaniu założoną szkołą 
realną.

Sądy przysięgłych dotąd t rw ają ,  ale li sprawy 
kryminalne bez wyższego interessu je  zajmują-

W  tych dniach skończyła się zwykła jesienna 
rewia pod Poznaniem. Wojsko z prowincyj ściągnio- 
ne, wróciło już  do swych garnizonów.

Mówią, że odbył się tu w Poznaniu zjazd super-* 
intendentów luterskich z całej prowincyi, na któ
rym postanowić mieli surowe ś ro d k i , między inne- 
mi ogłoszenie w gazetach nazwiska, przeciw swym 
owieczkom, coraz bardziej się zaniedbującym w wy
pełnianiu obowiązków wyznania.

W  Bydgoskiem wielkie w lasach rządowych mia
ły  porobić szkody gąsienice leśne; jako środek za
pobieżenia złemu na przyszłość, rząd dozwolił pry
watnym wypasać w nich trzody, i sam na swój ra 
chunek znaczne stada świń w tym celu zakupił.

Pogoda wciąż niestała, czem siew i sprzęt potraw u 
utrudnion.

W c i u i a i *  2 2  września.

2  Kto przyjeżdża do Weimaru szuka raczćj pa
miątek po wielkich mężach, niż zbiorów osobliwo
ści lub ciekawych pomników sztuki. Zaczynając mo
ją  pielgrzymkę po m ieśc ie , zapy ta łem  z niechcenia, 
mego Cicerone : „Jakich tu macie sławnych ludzi l "
—  ̂ Mamy G othego , Szyllera....“ —  „Ale ci już po
m a rl i—  rzekłem  mu przerywając —  ja chcę wiedzieć 
żyjących" — „ Ż y ją c y c h ? —  odpowiedział zdziwio 
ny przew odnik , dodając po krótkim nam yśle: „Z źy 
ją cy c h ,  to chyba pan Liszt,  dyrektor naszej kapeli 
i następca sławnego H um la; w tej jednak chwili jest 
nieobecny, podróżuje dla rozrywki, od kilku mie
sięcy." A więc pan Liszt ciągnie dalej sławę ateń
ską W eimaru! nieodmawiain mu wielkiego talentu, 
ale wyznam szczerze ,  źe ma zadanie cokolwiek tru
dne. W rzeczy sam ej, znaczenie Weimaru pod 
względem naukowym i artystycznym skończyło się 
z życiem ludz i, którzy go uświetnili przy końcu 
18go i na początku i9 g o  wieku. Weimar strzeże 
tylko ich grobów'. Gieniusze są pospolicie bezpło
dni; może to i lepiej; byłaby to arystokracya nie
zmiernie dla reszty świata upakarzająca. Kłaniać 
się arystokracyi wysokiego r o d u , wolno lub niewol- 
n o ,  jak  się komu podoba, jestto  tylko przesąd wie 
ku ;  ale kłaniać się arystokracyi rozum u, byłoby 
hołdem koniecznym, w iecznotrwałym, pobudzającym 
do rozpaczy, do buntu przeciwko stwórcy, że przy
wiązał w yższość umysłową do pewnych tylko ro 
dzin. Żaden z gieniuszów Weimarskich niezostawił 
następców wyrównywających potędze ich ducha. 
Następcy ci spadli bardzo nisko. Po Wielandzie np. 
żyje dotąd syn , je s t  sobie rewizorem celnym w W ei
m arze,  ma już lat 6 6 , mieszka w domu o jca ,  nie- 
pojmując może ciekawości wędrowców rzucających 
okiem na tę szanowną zagrodę. Góthe zostawił 
dwóch w nuków; jeden z nich muzyk, drugi poeta, 
obadwa miernego talentu, mieszkają w Wiedniu. 
Pokazują wszakże , że umieją cenić pamięć wielkiego 
ojca, kiedy niechcieli sprzedać domu jego  B undes
ta g o m ,  który postanowił nadać mu cechę własno
ści narodowej. Utrzymują go własnym kosztem 
pomieścili w nim ojcowskie zbiory natury i sztuki 
i otwierają go raz na tydzień dla publiczności. Po 
Szyllerze pozostał syn i córka: pierwszy jest sobie 
urzędnikiem leśnym w Wirtembergskiem; oboje sprze
dali w łasność ojcowską miastu, które czuwa nad jej 
zachowaniem. Jestto kamieniczka lekkićj budowy, o 
jednem  piętrze i facyacie z poddaszem. Pierwsze 
piętro i dół najmują prywatnym, mieszkanie Szyl- 
lera na drugiem , a szczególniej sypialnią, zacho
wują w stanie takim, w jakim j e ,  umierając, zo
stawił. Znajdziesz w niej,  jego łóżko ,  stolik z fi
liżanką i tabak ie rą , k lawikord , gitarę i bióro do
pisania, opatrzone korbą żelazną do podnoszenia lub 
zniżania wierzchniej tafli, tudzież szafkę na pomie
szczenie naczynia z zimną wtfdą, którego często u -
żywał pracując po n o c a c h , dla odpędzenia snu. Po
między jego  autografami, pokazują jego  własnorę 
czny alisz, pisany do pierwszej reprezentacyi W il
helma Telia  i dowodzący, źe i ludzie gienialni nie- 
wstydzą się pięknej,  czystej i czytelnćj kaligrafii. 
^.° tych pamiątek wielbiciele jego talentu przydał 
niektóre inne. Leżą na stole dwa bogato oprawne

°^ e.)muJ9ce autografy wszystkich sławniej
szych luązi dzisiejszych. Damy Wejmarskie utkały 
własnoręcznie kobierzec do sali bawialnej i posta
wiły  na nlm p0piersje marmurowe poety. —  Herder 
niezos awi- jaij j ednq jy[|j0  có rkę ,  wdowę Higleng, 
osobę Pot esz ego w ieku, która mieszka dotąd 
w W e im a rz e , ecz nietrudni się bynajmniej literaturą.

Rzecz dziwna, że żaden z owych sławnych mę
żów nierodzi ię w Weimarze; jestto tern większy 
zaszczyt dla panujących książąt, źe ludzi tak zna
komitych obcej z>emi Przyswoić potrafili. Wieland 
zjawił się w Weimarze najPierw f rodem
z Szwabii (r. 1733), W J’° “u 1769 otrzymał katedrę 
filozofii w E rfu rc ie , a Księżna Amalia powołała go 
Cw r. 1772) z katedry profesorskiej guwern{fra 
swych synów do Weimaru, i czem przezwali W ie-  
landa Wolterem niemieckim. I marł w r. I 8 1 3 , za
szczycony krzyżem legii honorowej od cesarza Na
poleona i orderem ś. Anny od cesarza Aleksandra.
—  Wieland towarzyszył swemu książęcemu wycho
wankowi w rozmaitych podróżach. W  r • .. !* jadąc 
do Paryża i Szwajcaryi, poznali się Z Góthem, któ
rego  sława autorska rozchodziła się już  głośno po

lat 2 5 ,  książę Karol August lat 17. Znajomość mię
dzy dwoma młodzieńcami tak ognistej wyobraźni, 
zawiązała się bardzo szybko, i przeszła wnet w przy
jaźń , która ich łączyła aż do grobu. Golbo rodził 
się w Frankfurcie nad Menem (r. 1749)- Powołany 
w r. 1775 na radzcc tajnego do W eim aru ,  obrał 
sobie ten kraik za drugą ojczyznę i żył w nim aż 
do śmierci (w  r. 1832). Góthe jest jednym z pisa 
rzy, który niemoźe narzekać na niewdzięczność spó ł-  
czesnych. Od najpierwszej młodości spotykały go 
hołdy, nagrody, zaszczyty; skończył na ministerstwie 
Weimarskiem. Napoleon zaszczycił go także krzy
żem legii honorowej, a Cesarz Aleksander orderem 
Aleksandra Newskiego. Ciało Gothego spoczywa 
w W eim arze,  a posąg ze spiżu wystawił mu w ro
ku 1849 Frankfurt, w stuletnią rocznicę jego urodzin.

Mając takich ludzi jak Wieland i Góthe, łatwo 
było księżnie Amalii i księciu Karolowi Augustowi, 
wabić do siebie innych uczonych. ' Na rekomenda- 
cyą Gothego, sprowadzono do Weimaru (r. 1775). 
Herdera, pastora rodem z Prus, profesora Teologii 
w Getyndze. Mianowany superintendentem głównego 
kościoła w W ejm arzc,  umarł na tern dostojeństwie 
w roku 1803. Pochowano go w świątyni, której 0 - 
bok znamienitych swych prac literackich, był blisko 
przez lat 30 najzawołańszym kaznodzieją. Złożono 
jego ciało w grobie, z którego wyrzucono kości j a 
kiegoś ś redn io -w iecznego  rycerza. Na grobowej 
tablicy, panujący książę kazał mu połoźvć napis: 
L ic h t- L ie b e -  Leben. Herder ma kolosalny posąg 
w W eimarze, odlany niedawno ze spiżu i stojący 
przed przybytkiem jego  sławy. Schiller rodził się 
w Szwabii (r. 1759). Znajomość jego z księżną Ama
lią datuje od r. 1787 tojest od epoki, kiedy pier
wsze jego utwory: Die Dauber, Fiesco, Kabale und  
Liebe wzbudzały podziw całych Niemiec. Spotkała 
go księżna w miasteczku Rudolsładt-, powracając 

Włoch w towarzystwie Gothego. Porwali go za
raz oboje do Weimaru i dali mu katedrę historyi i 
lilozofiii w uniwersytecie Jenajskim. W lat 10 prze
niósł się z Jena do W eim aru,  gdzie umarł w roku 
1805 żyjąc z dobrodziejstw książęcych. Niemcy cze
kają stóletniej rocznicy jego urodzin, żeby mu po
stawić, jak  Góthemu, narodowy pomnik. Schiller 
grałby był rolę w polityce, gdyby był dożył ważniej
szych dla Niemiec wypadków. Już w r. 1793 napi
sa ł był pochwałę Ludwika XVI i miał odwagę za
adresować ją  konwencyi francuskiej.

(D a lszy  ciąg w  p rzy sz ły m  liście) .

P a r y ż  24 września.

[> o g ł o s z e n i u
aresztowania

S W ieśc i  o bliskości c o u p  d ’E ta l ,
Paryża w stanie oblężenia i zamiaru 
65 reprezentantów republikanckich za podpisanie 
na pożyczkę Mazziuiego, które sprawiły na giełdzie 
paryzkiej dość znaczny spadek papierów, ustały od 
jednego razu na zaprzeczenie rządu, uczynione w la 
Patrie. Zaprzeczenie rządowe miało własność pod
niesienia papierów o franka, ale opinia publiczna 
oskarżyła sam rząd o rozszerzenie nowin fałszy
wych, w zamiarze oswojenia mieszkańców z coup  
d’E tat i przymuszenia konserwatorów do rachowa
nia na niego, jako na jedyną solucyą. Rzeczą godną 
uwagi było, że pierwsze wieści o coup d ’E ta t  wy
szły z korespondencyi ministeryalnej (Mazas) J z li
stów pisanych do l lndependance  przez jej dwóch 
głównych korespondentów , z których jeden  jest 
nieodstępnym gościem u Leona F auchcr,  a drugi 
jes t  urzędnikiem w gabinecie prefekta policyi. Można 
powiedzieć, źe powyższe korespondeneye rzuciły 
dopiero między Paryźanów pogłoski, o klórych da
wniej mało mówiono, dlatego, źe były niedorzeczne. 
Wieści o coup d’E ta t były tylko upragnione dla 
decem brystów, pragnących gwałtu w czasie nieo
becności Izby, w obawie, aby potem L. Napoleon 
nie zląkł się krzyku reprezentantów , któryby zna
lazł echo w całym narodzie. W edług n ic h , partya 
republikancka, albo czerw ona, jak ją  zwykli nazy
wać, była w rozprzężeniu i zniechęceniu, i dość 
było kilku pułków, aby udał się coup d’E la t  i za
prowadzone było cesarstwo. W  czasie najsilniejszego 
rozchodzenia się pogłosek o coup d ’E lat, L. Napo
leon przejeżdżał się konno w towarzystwie p. Laity 
i dwóch lokai po ulicach Rivoli, la Paix i włoskich 
bulwarach. Nazajutrz udał się powozem do szpitala 
wojskowego Val-de-G race ,  dla zaniesienia słowa 
pociechy dwom artylerzystom, którzy postradali ręce 
na ogniowej rewii Vinceńskiej.

Elizeizin parlamentarski przecząc coup d 'E lat, po
stępuje ciągle drogą rewizyi i reelekcyi. P. Fortouj 
og łosił  b roszurę ,  w której stara się wykazać, źe 
życzenia, objawione przez rady obwodowe i depar
tamentowe, nie miały na celu restauracyi monarchii 
jak to powtarzały dzienniki rojalistowskie, lecz pro-! 
rogacya, jeżeli nie cesarstwo. Na takie tłumaczenie 
rzeczy powstają dzienniki rojalistowskie, a republi- 
kanckie szydzą z nich jako z oszukanych. Leon Fau- 
cher  udał się do Chalons-sur-Marne i w obec oby
wateli, którzy go reprezentantem obrali, powiedział 
między innemi następujące s łow a: „Po katastrofie 
lu tow ej, Opatrzność biorąc za rękę L. Napoleona, 
użyła g o , aby porządek przywrócić. Ostatnia za 
pora pozosta je  nam  do p r z e b y c i a :  aby ją  usunąć, 
potrzeba usiłowań bezinteresownych a patryotycz-1 
nych wszystkich dobrych obywateli. Leon Faucher 
był przyjęty w C h a lo n s - s u r -M a rn e  wedle rytuału 
cesarskiego, tojest z hukiem dział,  dzwonami, mszą 
w katedrze i biesiadą. Brakowało tylko pogody. Leon1 

aucher wywiera terroryzm na biednych prefektach 
1 Podprefektach, których bez miłosierdzia zrzuca :

'p rzerzuca,  to tez wszystkie dzienniki śmiały się 
z prefekta de la Marne za pompatyczne przyjęcie mi
nistra. Każe się on bronić w 1'lndependance  za prze
śladowanie dziennikarzy, w pośród których był nie
gdyś najśmielszym, każe wystawiać swą nieskazi 
telnośc, a tymczasem nakazuje prefektom używać 
wszystkich ś rodków , aby spaczyć inslytucyą przy
sięgłych i wyprowadzić z niej terroryzm na dzień 
mki. Jo u rn a l des Debats wystąpił drogą boczną 
w jego obronie, starając się wykazać, że przysięgi 
paryzcy byli niechętni dziennikarstwu i rzeczypo- 
spolitej, ale nie dodał,  że ta niechęć pochodziła 
z prawa z d. 9 sierpnia 1848, które układanie listy 
przysięgłych powierzyło w Paryżu komisyi, miano
wanej przez rząd. Powyższe prawo wyjątkowe 
uchwalone nierozważnie po wypadkach czerwco
wych, użyte zostało zręcznie przez Leona Faucher 
w zamiarze ułatwienia zwycięztwa myśli cesarskiej,  
a przytłumienia myśli republikanckiej. E U n ivers  nie 
kryje się z opinią, źe terroryzm i strach są najsil
niejszą bronią eiizeistów i źe w miarę zbliżania się 
r. 1852 coraz więcej znajdą stronników. W  tym sa
mym duchu przemówił tymi dniami jenera ł  d’Oraison 
w Saint Quentin, robiąc przegląd 8go pułku ułanów. 
„Demagogów, mówił on, wasze lance ukarzą a ko
pyta waszych koni stratują."

Zdaje się pewnem, źe i Leon Faucher skłania się 
do poprawienia prawa z d. 31 niaja  i źe przedstawi 
stosowny projekt Izbie, skoro się tylko zbierze. Ma 
on wziąść środek między dzisiejszym stanem rzeczy 
a projektem Odilona Barrota i położyć za warunek 
nie trzyletni i nie jednoroczny, lecz dwuletni pobyt. 
Na prawo z d. 31 maja uderza ciągle i bez zmę
czenia C o n stilu lio n n el, kiedy dzienn ki orleańskie i 
fuzyonistowskie zawsze go bronią, jako zapory prze
ciw cesarstwu.

D ccyzya, jaką weźmie Izba względem tego pra
wa, położy dopiero sta łe  posady dla polityki stron
nictw. Nateraz droga rewizyjna uważaną je s t  za 
minioną i p rzepadłą; projekt zaś aresztowania 65 
reprezentantów republikańskich, w zamiarze prze
prowadzenia rew izyi,  uważany je s t  za dzieciństwo. 
Pozostaje droga reelekcyi i tryb przeprowadzenia 
elekcyi. Cząstkowe przeprowadzenie e lekcyi, stra
ciłoby w agę ,  gdyby poprawienie prawa z dnia 31 
maja było dokonane radykalnie; ale od dzisiejszej 
Izby spodziewać się tego niemożna. Cząstkowość 
więc elekcyi staje się rzeczą ważną, na którą j e 
dnak wszystkie odcienia konserwatorskie przystaną, 
bacząc na pokój i bezpieczeństwo kraju. Co do sta
nowiska partyj w toku samych elekcyj, o tern nic 
jeszcze niema p e w n e g o , bo kandydatury nie są u- 
łoźone. Dzienniki rozumują już jednak , jakby ich 
było p ięć: socyalistowska (czy to Carnota, czy Le- 
diru-Roltina, czy innego) ;  u m ia rk ow ano -repu b l ik ań -  
s k a  C a v a i g n a k a ; w o j s k o w a  C h a n g a r n i e r a ; o r l e a ń s k a
ltsiefcia Joinvilla i cesarska L. Napoleona. Kandyda- 
tura ks. Joinvilla jes t  ciągle niepewna, mimo donie
sień o nowej naradzie z księciem Aumale, o goto 
wości ks. Joinvilla i bliskości ogłoszenia jego ma
nifestu. W edług  dzisiejszego stanu p a r ty j , w razie 
przedstawienia się na kandydata ks. Joinvilla, legi— 
gitymiści głosować będą na L. Napoleona; w razie 
zaś cofnięcia się ks. Joinvilla, będą głosować albo 
za L. Napoleonem albo za Changarnierem. Berryer 
radby, aby głosowali za L. Napoleonem, ale znaj 
duje opór w dziennikach departamentowych, z któ
rych wiele przekłada szczerą Rzeczpospolitą nad 
Elizeum i Cesarstwo. Rozdwojenie partyi iegitymi- 
stowskiej jes t  rzeczą ważną, bo szlachta francuska 
wywiera zawsze wielki wpływ na włościanach, k tó 
rych sobie przez dobre obchodzenie się u ję ła ,  ale 
rozdwojenia tego nie będzie wstanie znieść decyzya 
ks. Bordeaux, przypuściwszy nawet, żeby się obja
wiła, czego, bacząc na zły skutek okólnika wisba- 
deńskiego, trudno się spodziewać. Lamartine, na-  
pierany przez wszystkie dzienniki, aby się raz szcze
rze oświadczył,  ogłosił dziś artykuł w Ie Pays, 
przez który oznajmia: źe nie będzie popierał ni 
kandydata socyalistowskiego, który poprowadziłby 
Francyą do roku 1793 ; ni na Cavaignaka, jako pe
danta republikańskiego i człowieka wyłącznego; ni 
na Changarniera, jako prostą szablę; ni na księcia 
Joinvilla; lecz źe popierać będzie L. Napoleona dro
gą rewizyi artykułu 45 i reelekcyi,  skoro zmieni 
prawo z dnia 31 maja. Lamartine twierdzi, że tyl
ko reelekeya L Napoleona utrzymać może Rzecz
pospolitą, i że w braku niej Rzeczpospolita upadnie. 
Lamartine wywiera mało wpływu na Francyą i nie 
używa reputacyi bezinteresownego człowieka; ale 
jego  oświadczenie oddaje wiernie opinią tych, któ
rzy niewidząc przyszłości dla umiarkowanej Rze
czypospolitej, a niewidząc monarchii i związanego 
z nią wyobrażenia arystokratycznego, wolą L. Na 
poleona niż hrabiego Paryża i ks. Bordeaux. Co do 
wewnętrznej pobudki jaką ma Lamartine, popierają0' 
L. Napoleona, ta pochodzi z tego, że zawiódł 
bonów i Orleanistów, i że do nich zbliżyć się Ju 
niemoźe, źe nienawidzi Cavaignaka dlatego, ze 8° 
z władzy wyrzucił; źe wie, iż Changarnier re or w 
nie lubi, i że się spodziewać tylko może czeg 
L. Napoleona. ,

Po minięciu pogłosek o coup d ’etat, Fary P°gr3~ 
żony został w dawną obumarłość, ale ojazu e 10- 
rzów bardzo się powiększyła. Wielu ę a się woj
ny domowej w całej Francyi; vVSZ.®la^  ludzi® bli
scy władzy a więcej bezstronni ni ma władza, 
jako to wielcy bankierow ie, utrzymują, iż rząd jest 
w mocy spokojność na wszys ie punktach u-  
trzymać; źe nie obejdzie się bez małych zabu
rzeń ,  lecz źe rewolucya jes niepodobna. Bankie
rowie żalą się na organizacyą giełdy paryzkiej, do 
której każdy może przychodzie i wpływać na spa
dek i podniesienie się papierów, według pierwszego

wrażenia, opartego nieraz na nierozsądnej pogłosce. 
Przekładają oni organizacyą angielskiej Stock e x 
change , która przypuszczając tylko do giełdy ban
kierów, kapitalistów i B ro ke rs , chroni od popłochu 
finansowego. La Patrie pokazuje z radością każde 
spadnięcie bilansu banku francuskiego, rachując na 
strach jako najlepszy środek prorogacyjny. Wióruje 
mu I’U nivers, który przez źle zrozumiany interes 
religii, związał nierozerwalnie katolicyzm z legity- 
mizmein i elizeizmem.

Rząd ma zawsze na myśli powiększenie liczby 
żandarmów po wsiach, które mają być wydane 11a 
propagandę socyalistowską. Carlier kazał znowu 
wypuścić kilkunastu aresztowanych, z powodu tak 
zwanego spisku niemiecko-francnskiego. Mówią, że 
tylko 40 czy 50, myśli oddać przed sąd przysię
głych. Jego rozporządzenia o perrnis de sejours, 
naśladują z kolei, jakein już  o tern doniósł,  prefe
kci wszystkich miast przemysłowych. Onegdaj pre
fekt Rodanu w Lyonie nakazał cudzoziemcom sta
wić się do preieklury.— Aby uzupełnić obraz w e
wnętrzny brancyi,  dodam, że 7 milionów posiada
czy biletów loteryi zwanej des Lingots d’Or, mają 
nadzieję wygrania 400,000 fr. Ta nadzieja więcej 
zajmuje tutejsze umysły, niż to można sobie wysta
wić. Po wyciągnieniu loteryi,  Leon Faucher bodzie 
miał parę milionów malkontentów więcej,  golowych 
rzucić się czy to w rewolucyą, czy w objęcie L. 
Napoleona, aby nadzieję uiścić. Pomimo zakazu 
Carliego, bilety loteryi są sprzedawane po ulicach. 
Jest to gruba fa r s a ,  w której rząd macza niezgra
bnie rękę. W idać ,  źe nie zważa na zdemoralizo
wanie ludności, bo używa loteryi, pomimo oburze
nia ludzi rozsądnych i uczciwych.

Z wiadomości zagranicznych, zajmuje nowina o 
odkryciu kopalni złota w Australii. — Napad Kuby 
zakończył się uderzeniem na Lopeza. Parę dni 
wprzód, zginął obok Lopeza w bitwie z hiszpanami 
węgierski pułkownik P ragay .— L 'U nivers, a za nim 
dzienniki elizejskie, ogłaszają w tłumaczeniu arty
kuł gazety neapolilańskiej, zaprzeczający w iarogo- 
dności broszury p. Gladstone. —  Mówią, źe Francya 
ma zamiar wziąść stanowisko pojednawcze w spra
wie wcielenia miast wolnych niemieckich, któremu 
się Anglia opiera.

 *9 » ----

Przegląd Polityczny.
Cor. B ureau  zapewnia, i e  odstąpiono od założe

nia centralnej policyi związkowej, ale natomiast u -  
rządzona będzie „centralna komisya bezpieczeństwa" 
na zasadzie uchwały z d, 20  czerwca 1833 r.

Dnia 21 września odbyło się znowm posiedzenie 
zgromadzenia związku niemieckiego , na którem miał 
liyć przed łożony  wniosek pruski uz lania ziem wcie
lonych do związku w r. 1848 jako doń ńieńaleźą- 
eych; do uchwały jednak żadnej w tym względzie 
nieprzyszło. Następnie wydział polityczny wniósł 
potrzebę zawezwania biegłych do ułożenia projektu 
prawa drukowego.

Deutsche Reichszeitung  do n o s i : źe Bundestag za
mierza ogłaszać treść swoich czynności, a natomiast 
z całą surowością p rzes trzegać,  aby wedle praw'a 
z d. 5 lutego 1824 f .  nic nie ogłaszano o czynno
ściach zgromadzenia związkowego, coby nieplyneło 
t  urzędowego źródła.

—  Don Miguel pojął w małżeństwo hr. Low en- 
stein-Werlheim-Rochefort.

—  Wszystko zapowiada, źe stanowisko stronnictw 
we brancyi,  wkrótce się wyjaśni, Bonapartyści wy
rzekają się zwolna skrupułów konstytucyjnych; anti 
Bonapaitysci poczynają się grupować około nowych 
sztandarów. Nawet tak zwana odcień legalnych Bo- 
napartystow, przybiera wyraźniejszy charakter. Pan 
faucher  filar legalności w gabinecie, oświadczył 
w mowie mianej na biesiadzie ofiarowanej mu w de
part. M arne , że dla zapewnienia szczęścia Francyi, 
jeszcze jedna pozostaje do przebycia zagroda, tojest 
rew izya, i źe tę przeszkodę albo zn is zczy ć  albo 
zw alić  koniecznie potizeba. Minister niewspomniał 
ani słowa o zgromadzeniu. To wystarcza, iż wię
ksza część dzienników przeważa p. Faucher na stro
nę bonapartystów bądź co bądź i zapewnia, że od
tąd nienaleźy się spodziewać zmiany gabinetu gdy 
prezydent pozyskał w ministrze spraw wewn! po
wolne narzędz e.

Jeden z współzawodników Bonapartego, Chan
garnier poczyna zyskiwać coraz wiecej wzietośei.  
Dotąd popierała go jako kandydata O pinion p u b li-  
qile tC o rsa tre , teraz przystępuje doń M essager de 
l A ssem  , ma więc trzy dzienniki; Bonaparte ma 
' ! JJ^inhni ns.  ł ? ltone l ,  la P a trie , I’U nivers  i p ra-  
"■u0^! 1 rf lon i Assem blee nationale  ; za Join-
Vl i ™  n \ y 1  ° rdre  a później złączą się z nim 
1 cbat y; przyszły kandydat republikancki,
•JL ■, Pozycya na niego się zgodzi,  będzie ich miał 
, /  c,' ess'e , S ie c le , N a tio n a l, 1’Acenem enl du

uf  f ’ . a  Republiquc i C harivari. Wszelako to 
oz ozenie zmienić się jeszcze może w przyszłości

głownie kandydatura Changarniera i Joinvilla, na-  
. ec będą od uchwały propozycyi Cretona, która 

pierwszym będzie spotkaniem wracających rep re
zentantów i za którą p. Thiers bardzo usilnie się sta
ra. Jeśli bowiem Changarnier,  tak jak ma na my
śli , wotować będzie za wnioskiem Cretona, to stra
ci pomoc legitymistów, jeśli zaś wniosek utrzyma 
się, to zwolennicy orleanistowscy Changarniera przej
dą ryczałtem do kandydatury Joinvilla.

Walka o prawo z d. 31 maja trwa ciągle, lecz 
tą razą Conslitulionnel Wyspowiadał się szczerze 
ze za sa d y  (?)  swej nieprzyjaźni ku wyborom ście
śnionym. Powiada o n ,  że jeźli prawo z d. 31 maja 
utrzyma s ię ,  to prezydent zyska wprawdzie w iek-



szośc g łosów , ale zawsze liczbę niedostateczną 
iżby zgromadzenie mające prawo wybierać,

CZAS z Poniedziałku 29. Września 1851.

mo-
wany został ober-policmajstrem miasta War
szawy.

gfoby go pominąć i zapewneby so  pominęło; w ra
zie zaś zniesienia prawa z d. 31 maja, Bonaparte 
zyska nietylko większość g łosów , ale liczbę dosta
teczną. To właściwie pozostaje do okazania.

— W  dziennikach angielskich rozchodziły się 
wieści o zmianie ministeryalnej. Morning-Chronicle 
zaprzecza im, dodając wprawdzie, źe późny wiek 
margr. Lansdowne i śmierć jego żony skłonią go 
zapewne do odsunięcia się od władzy. Co się ty
czy sir George Greya, jeźli choroba nie zatrzyma 
go w łożu za powrotem parlamentu, to niezawo
dnie przy tece spr. wewn. pozostanie

Jen.-major Ignacy Abramowicz, mianowa
ny zosta ł administrujący,,, księstwem “Łowickiem, 
przy zachowaniu innych swoich obowiązków.

(T). W .)
— Wczoraj rano, wystawiony b y ł na próbę 

w kaplicy Ąfchi-konfraternii literackiej, przy 
kościele Archi-katedralnym i metropolitalnym ś. 
Jana, rysunek w naturalnej wielkości, mające
go się wznieść w tejże kaplicy pomnika, po
święconego pamięci zmarłego w r. 1 8 3 0  ś. p. 
Prymasa J a n a -P a w ła  Pa węz a Woronicza, ar-

, . . . .  r-  cy-biskupa W arszawskiego.
Z Nowego Yorku wiadomości nasze dochodzą — JO. Feldmarszałek k siążę  W a rsza w sk i  hra-

s z c z e - bia Paskiewicz E ryw ań sk i,  N am iestn ik  króle
s tw a , dzisiejszej nocy 0 g0(lz. m 6 ; przybył  
do W a iszaw y  z podróży swej do Moskwy.

(K . W .)
IM I E M C Y.

Berlin 25 września. Wczoraj zamknięty bo 
s ta ł  sejm prowincyonalny brandenburgski po u- 
konczen.u prac swoich. Na posiedzeniu zaś sw o -  
jem d. 3  uchwalił adres dziękczynny do kro
j ą c ą  zwołanie  stanów. Przeciwko tej uchwale 
kiiku tylko g ło so w a ło  deputowanych, i to, jak 
Gazeta krzyżow a  donosi, po większej części

nie uchylone, albo też przestały być w używ a-
n i  I ł  n r  m / u c i a  I r w w ł . r  • « *  a .  '  JL . 1  • . !  •

10 września. One podają nam autentyczne 
goły o śmierci Lopeza. Umieszczamy je. n iż e j , a 
z tonu dzienników widzimy, że fatalne rozwiązanie 
dramatu na Kubie, odjęło mieszkańcom południo
wej Ameryki ochotę do dalszych awanturniczych 
wypraw.

W  jednej z Rzplit Ameryki środkowej w Bo 
go la ,  wydarzyła się rewolucya z rodzaju takich,
jakie w tej części Nowego świata dosyć są zwykłe.
Czytaliśmy nieraz, że zbuntowany jenera ł  zabijał 
naczelnika rządu, obejmował w ładzę,  łup ił  kraj, 
dopóki go niespotkał los jego poprzednika. Podo
bnie i tą razą ,  rząd w Bogota wydał osobliwszy 
dekret, na mocy którego podatki jedynie przez jego 
nieprzyjaciół politycznych miały być składane. Sta
ło  się co było do przewidzenia, opozycya wolała
zrobić powstanie, niźli płacić sama podatki. Banda
jeźdźców złożona głównie z oficerów armii,  przy
łączyła się do prezydenta wjeżdżającego do miasta 
Guayaquil, jako eskorta honorowa; lecz w drodze 
porwała go (17 lipca) i wsadziła na mały statek 
wojenny rządowy, wyprawiając w miejsce niewia
dome. Naczelnik spisku, je n e ra ł ,  objął tymczasem 
rządy i zapewne niebędzie się ociągał z wywzaje- 
mnicniem się świeżo upadłemu stronnictwu.

^  U U I I U S I ,

z po wodo w redakcyjnych.
— A eue Z eituna  donosi z K rólewca, iż oś

miu deputowanych, których w y licza ,  protesto-  
7 *  .h Wo^anIu sejmu dla Pruss w s c h o 
dnich. YV niektórych miastach tej prowincyi, po 
o y ci u re w izy i  policyjnej, zamknięto „wolne

Constilutionnelles B la tt  donosi ze Lwowa  
21 września: „Wiadomość o bliskich i ważnyc  
zmianach w projekcie organizacyi Galicyi, co 
raz więcej utwierdza się i nabiera znaczenia 
Tutejszy rząd krajowy (Landesstelle) pozostanie 
ile się zdaje, w pierwotnym kształcie; w nim 
bowiem zajmują się jedynie przejrzeniem i upo
rządkowaniem niektórych funkcyj. Nowouor-  
gańizowana dyrekeya finansowa krajowa w cie
lona zos ta ła  do rządu krajowego i posiedzenia 
jej odbywają się pod przewodnictwem przeło
żonego prezydyi krajowej. Tak w ięc dyrekeya 
finansowa stała  się częścią składow ą rządu 
kr jow rgo i w ogóle zdaje s i ę ,  że administra- 
rya nie będzie się rozpadała na prezydeneye, 
ale pozostanie jak dawniej skoncentrowana 
w  rządzie krajowym. 7n\ wzór do mających 
się zaprowadzić modyfikacyj ma s łu żyć  organi- 
zacya polityczna Serbii. Odpowiednio do tego, 
zniesione też być mają senaty sądów wyższych  
krajowych w Krakowie i S tan isław ow ie , i j e 
den tylko sąd w yższy  we Lwowie, jako ostatnia 
instaneya być zaprowadzonym.“

— Starozakonni sekty Chassidiin pomimo od
mawiania im pasportów, niedaja się wstrzymać 
w  pielgrzymkach do rabina swojego w Bełżcu. 
Z  tego powodu zesłano ze L w ow a oddział żan
darmów do tej ebassydymskiej Jerozolimy, gdzie 
znaczną liczbę bezpasportowych pielgrzymów 
przytrzymano i szubpasein odesłano do domu.

, . ł  o s e ł  b yły  przy  Bundestagu R ochów , u -  
j e  ,SI<* . S ,J na powrót na d aw n iejszą  sw o ją  

posadę do Petersburga, jako pruski p e łn om oc-  
n ik j jr z y  tamecznym dworze.

~  ' przyszłym roku nastąpi reorganizacya  
Izby w yższej,  wedle przepisów nowej ustawy. 
Gazeta Possa mówi, że już się zajmują spisa
niem osob, które królowi przedstawione będą do 
nominacyi na parów. M iędzy niemi jest 1 7  na
czelników rodzin dawniej udzielnych panujących, 
którym  ̂ przysłuza prawo zasiadania w Izbie 
wyższej na mocy urodzenia, wraz z nimi, i ksią
żętami domu królewskiego; liczba mianować się 
mających przez króla członków (ej Izby, w y 
nosić będzie 12 O, to jest prócz powyższych,  
mniej więcej 6 5  tych, którym przyznany być 
ma dziedziczny tytuł parów, około 35 doży
wotnich. Pierwsi mają w yjść z łona sejmów 
prowincjonalnych, drudzy z intelligencyi.

— Wedle ostatniego urzędowego obliczenia 
udności, Prusy liczą 1 6 , 3 3 1 , i 8 7  mieszkańców, 
a między tymi 3 1 8 , 9 9 8  żydów. Tych najwięk
sza ilość zamieszkuje w Poznańskiem bo 7 6 , 9 1 4  
w Prusiech w łaściw ych  3 0 ,5 0 7 ,  w ziemi nad-  
reńskiej 2 9 , 6 7 4 ,  w Szląsku 3 2 , 3 3 9 ,  w W est-  
lalii 1 4 ,9 9 3 ,  w  Brandenburgii 1 9 , 6 7 1 ,  na P o
morzu 9 ,6 4 6  w  Saskiej prowincyi 4 ,9 3 9 .  Z  ca
łej tej liczby 1 7 5 , 0 0 0  żyje w miastach, 4 4  0 0 0  
po w siach , a i z tych 4 2 , 0 0 0  trudni się dro
bnym handlem. Na 1 0 0 0  żydów 9  oddaje sie 
olnictwu. W wiciu miastach‘poznańskich prze-  
;zło trzecią część mieszkańców stanowia żvd/~  
ako np. Leszno, Inowrocław, Grodzisko, S w ie -  

rząd z , Września, Czarników, Chodzierzyn Kur
nik, Szamotuły. W trzech miastach składaja  
większą połowę ludności tj. w Fordonie, W it
kowie i Kempnie.

Budynek przeznaczony na pom ieszczenie

W ied eń  3 7  września. Wiadomość o miano
waniu księcia Windischgriitz gubernatorem Czech 
okazuje się bezzasadną.

— Fremdenblatt z dobrego źródła donosi, że 
wkrótce zwinięte będą niektóre prezydeneye 
obwodowe i że w ładza  sądowa będzie połą
czona z admistracyjną w najniższych organach 
politycznych.

— Depesza telegraficzna z Monzy donosi, że  
J. C. Mość 3 4 g o  był powtórnie w Medyolanie, 
gdzie zw ied z ił  kilka kościołów, a następnie da
w a ł  posłuchanie w Monzy. Nazajutrz Cesarz 
w yjechał z Monzy do Laveno i odbył spacer 
na Lago Maggiore. W szędzie  wznosiły  się 
łuki tryumfalne, a wille nadbrzeżne świetnie 
były  przystrojone. Około cesarskiego parostatku 
uwijały  się liczne gondole. W  powrocie do 
Sesto Caleude, Jego Cesarska Mość spotkał 
goszczącego teraz przy ces. dworze pruskiego 
jenerała Wrangla ze św itą ,  który na zapro
szenie Cesarza w siad ł również na parostatek. 
O godz. 5 ‘/a wieczór N. Pan stanął w  obozie 
pod Somma.

— W ed łu g  depeszy telegr. ze Spezia 22go  
b. ni. amerykańska lregata M ississipi, wioząca  
węgierskich w jchodzcow  z Kiutahii , stanęła  
w tamtejszym porcie tegoż dnia z rana i zaopa
truje się w żywrność na drogę do Nowego Yorku.

—  K siężna  Cambridge po tr/'e c htygodniowvm  
pobycie w  W ie d n iu ,  wyjechała wczoraj z po
wrotem do Londynu. Przed  odjazdem b y ła w Q(j_ 
"ied z in ach  u księcia Metternicha.

— W  skutku rozporządzenia mmisteryalnego 
Pielekcye na wiedeńskim uniwersytecie rozpo
czną się nieodwołalnie 3go października, zaczem 
' ' jdane  zostało wezwanie do studentów, aby 
Pospieszali z zapisywaniem się.

K R Ó L E S T W O  PO LSK IE.
W a r s z a w a  3 5  września. Rozkazem cesar

skim , jen.-major Bazyli Gorłow, p. o. naczel
nika wojennego gubernii Radomskiej, miano-

niu, w  czasie kiedy wartość owych instytucyj, 
które dla uzupełnienia owych swobód, lubo w le
galny sposób wprowadzone zostały , ciągle ma
la ła  wspomnieniami niemiłego początku swego.  
Aby więc raz na zaw sze  uchylić wszelki ślad 
powyższych za jść ,  które niezawodnie ze smut
kiem uznawane były przez wszystkich dobrze 
myślących i użyczyć  późniejszym urządzeniom 
prawnie obowiązującym moralnej wartości, J 
hr. M. uznał za stosowne wyraźnie oświadczyć,  
ze  pow yższe  wszystkie obietnice i przyrzecze
nia poczytuje za meobowiązujące, odwoływanie  
mę do nich dla roszczenia sobie ztąd jakich pre-  
en sy j , j,a n iew ła śc iw e ,  i niepozwoli aby ta

kowe przy utrzymaniu i rozwijaniu istniejącyc i 
zis prawnych urządzeń i stosunków jakowy  

w p yw  mieć miały, ale J. hr. M. będzie miał 
przy tej okoliczności na uwadze jedynie obo
wiązki swoje panującego w łożone nań przez 
najwyższą Opatrzność. Oświadczenie to ogłasza  
się dla powszechnej wiadomości".

— Gaz. .Mowo P ruska  pisze z Frankfurtu: 
Korespondencya Independance przyprawiła sta
ry hanzeatycki Hamburg o niepokój, jakoby na 
Zgromadzeniu związkowem dotknięto myśli rne- 
dyatyzacyi miast hanzeatyckich. Ula uspokoje
nia mieszkańców Hanzy, którzy dość już maja, 
kłopotu z kwestyami handlowemi i celnemi mo
gę  zapew nić , że  pytanie medyatyzacyi jeszcze  
nie przyszło  na stó ł  Zgromadzenia zw iązko
wego.

W IELK IE K SIĘ ST W O  POZNAŃSKIE.  
P o zn a n  2 5  września. Po odczytaniu proto 

kółu z dnia 1 7  b. m. na posiedzeniu plenarnem 
Stanów prowincyonalnych W . Ks. Poznańskiego  
vv dniu 3 4  b. m. zabrał g ło s  deputowany lir. 
Konigsmarck: „Dopiero co odczytany protokół 
przypomina mi mowę miana na ostatniem posie
dzeniu, która w głównej swej treści przeciw  
mianowaniu ( Bezeichnung)  mieszkańców W. 
Ks. Poznańskiego „Prusakami^ protestuje. Sto
sownie do przepisów porządku dziennego prze
c ią łeś  panie marszałku sejmowy wszelką dysku-  
syą nad tą protestacyą, i ja nie zamierzam wcale 
teraz prowokować jakiejkolwiek dyskusyi. W sza 
kże w gruncie tej protestacyi jest  niewątpliwie  
pomięszanie pojęć, które gdyby niewyjaśnione, 
ale milczeniem przyjęte zosta ło ,  wprowadziłoby  
nasze Zgromadzenie na stanowisko na którem  
to ani teraz ani nigdy stanąć nie może i nie 
powinno. Ztąd uważam że  s łó w  kilka do zro
zumienia są konieczne.

„Panowie! W  W .K s.P oznańsk iem , wnaszem  
Zgromadzeniu są Polacy i Niemcy. Nie uda się 
nigdy Polaka na Niemca i Niemca na Polaka  
przetworzyć; albowiem usiłowanie w  tej mierze 
oyłoby wdzieraniem się w mądrość i wszechmo-  
cność boskiej Opatrzności. Ale moi panowie, 
porównie Niemcy jak Polacy, w szyscy  j steśmy 
pruskiemi poddanymi. Tak jest ,  mam nadzieję 
w Bogu w szyscy, a o protestującym panu mó 
wcy jestem tego pewnym, wszyscy jesteśmy 
w ierni i  lojalni pruscy poddani. W  tem zna
czeniu mogą i muszą nawet polscy mieszkańcy 
W . Księstwa „Prusakami" być nazwani; w  tern 
znaczeniu mogą i muszą z uszanowaniem, w d zię
cznością i miłością dla naszej dostojnej panu- 
jącej rodziny sami się „P ru sak am i nazyw ać,

szosę mieszkańców w W. Ks. Poznańskiem są  
1 olacy, zmienić wyrażenie „Prusak" na „pod
dany pruski . Za propozycyą ogromna oświad
czyła  się w iększość , w której w szyscy  prawie 
deputowani Niemcy s ię  znajdowali. Poczem 
przystąpiono do dalszych nad projektem rozpraw.

ANGLIA.
Ostatnie wiadomości z Australii zw róciły  u-  

wagę publiczności, gdyż potwierdziły  odkrycie 
znakomitych ż y ł  złota w okolicy Bathurst (N o 
wa Galia południowa). Kiedy przed miesiącem 
przyszły  do Anglii pierwsze wiadomości o od
kryciu tych kopalń wielu ludzi im zaprzeczało ,  
twierdząc, źe w  Australii nie masz złota. M ię
dzy innemi Times  pokazyw ał się mało w ier
nym ; dopiero dzisiaj zainformowany lepiej o -  
św iadcza , że te nowdny są autentyczne, że An
glia istotnie znalazła Kalifornią w  nowej Galii 
południowej. Zwraca nadto u w agę ,  aby starać 
się zawczasu o utrzymanie porządku i bezpie
czeństw a, które przy gorączce złota ła tw o  mo
gą yć  narażone. Jakoż pod pewnym w zg lę 
dem Australia znajduje s/ę w tern samem poło
żeniu co Kalifornia. Obok ludności pracowitej 

moralnej, która opuściła metropolią dla zalu-
n  i P  n  I* U  n p K m n r / ń i i r   l_
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izby wyższej wykończonym ma być przed 15 
istopada; spodziewają się więc w ten dzień 

otwarcia sejmu.
—  W  połowie września w ysłany został z Ber

lina jeden z w yższych  urzędników skarbowych  
do miasteczka P iły ,  aby się na miejscu prze
konać o potrzebie otwarcia żądanego przez kup
ców zakładu komandyty bankowej, i najprzy
chylniejszą dał w tym względzie opinię, tak iż 
wkrótce spodziewać się tam trzeba otwarcia 
rzeczonej instytucyi.

— Gazeta K rzyżow a  donosi, że po miastach 
bawarskich wybory gminne w ypadły wszędzie  
w duchu liberalnym a nawet demokratycznym; 
w kilku tylko miastach jak np. w Bambergu 
>adły na konserwatystów.

— Kurfiirst kasselski ozdobił ministra Man-  
teuffla wielkim krzyżem orderu domowego z ło 
tego l w a , a radzcę ministeryalnego austryackie- 
go barona Thierry znakiem komandorskim tegoż 
krzyża. Król pruski nadał krzyż Orła czerwo
nego 1 klassy baronowi Werner radzcy i pod
sekretarzowi Stanu w ministeryum austryackiem 
spraw zagranicznych.

—  Sąd wojenny kasselski, skaza ł  dwóch re
daktorów dziennika Wacht wychodzącego w Ful-  
dzie i Traberta na 5 lat więzienia, Hornsecka 
na lat 6 .

- W  Homburgu w yszło  następujące obwie
szczenie na dniu 21 września:^ „Mieszkańcom 
hrabstwa (L andgra fthum j  świeżo w pamięci 
tkwią zajścia pierwszych dni marca 1 8 4 8 ,  a 
które były  powodem wymuszenia na sp. panu
jącym hrabi Gustawie różnych przyrzeczeń i za 
pewnień wydanych w  rozporządzeniach z 6 j  
10  marca t. r. depulacyom z ziemi homburgskiej 
1 meisenheimskiej. Okazało się później prakly- 
cznie, jak większa część tych swobód na mało  
się przydała ",j0 podniesienia prawdziwej po
myślności kraju i polepszenia kwitnących przed 
tem w  ogolę publicznych stosunków, a przeto 
takowe w  ciągu ostatnich lat były albo zupeł-

prawdziwymi „Prusakami" być; w tem znacze
niu mówi królewskie zamknięcie sejmowe z 6n-o 
sierpnia 1 8 4 1  r.:

Różnice szczepu, sprzeczność imienia Po 
laka i Niemca znajduje swój punkt połą
czenia w  nazwisku jednej monarchii, pań
stw a , do którego wspólnie i na zaw sze  
należą, vy nazwisku „Prusaków".

„W  tem zdaje mi się moi Panowie, leży  pra
w dziw a zasada naszego dalszego jednomyślnego 
wspólnego działania, i dlą tego proszę cię pa
nie Marszałku sejmowy o pozwolenie umiesz
czenia wzmianki o tych krótkich moich s łow ach  
w protokóle dzisiejszego posiedzenia."

Następującego dnia na posiedzeniu plenarnym 
deputowany ks. Sułkow ski w  tych przemówił 
s łow ach : „Proszę Pana M arszałka o udzielenie 
mi głosu  w kwestyi osobistej.

„Wczoraj szanowny mój kolega w  moich uwa 
gach z powodu protokółu uczynionych, upatry- 
'va ł  sprzeczność i pomieszanie dwóch różnych 
Wyobrażeń.

„Zrozumiejmy s ię ,  Panowie.
„Szanowny mówca utrzymuje, że  będąc wier

nymi poddanymi Króla Pruskiego, przez to samo 
jesteśmy i powinniśmy być Prusakami. Na  

t0 mu odpowiadani, że  on w-łaśnie mięsza dwa 
rożne wyobrażenia, nie rozróżniając wyrazu  

Prusak" co mieści w  sobie pojęcie narodowo
sci , z wyrażeniem „poddany króla pruskiego" 
k t ó r e  jedynie stanowisko polityczne oznacza.

„Panowie! wiecie zapewne jak dalece ja  o s o 
biście mam obowiązek kochać i szanować na
szego monarchę, któremu s łu ż j łe m  i nadal z ca-  
I'cni poświęceniem s łu ży ć  jestem gotowy.

„A w szakże mimo tego mam p r z e k o n a n i e ,  ze  
Pozostając przy mojem pierwszem o ś w i a d c z e n i u ,  
w niczem nie ubliżam ani moim osobistJ’m °"°~  
w iązkom ani uczuciom wiernego poddanego.

Po księciu Sułkowskim m ów ili pp. dep. Kra
szewski i Niegolewski. . . .

Dalej toczyły  sie o b r a d y  nad projektami rzą-  
dowemi w  kwestyi* gminnej. Projekt o p i e w a ł ,  
że  każdy Prusak jest wyborcą gminnym ~
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dnienia pobrzeżów obszernego kontynentu au-  
stralskiego i zapłodnienia ich pracą, znajduje się 
udmść energiczna i niespokojna deportowanych* 

których trzeba ściśle dozorować i inna jeszcze  
uilność biednych emigrantów, co chociaż nie 

skazani, dają tutaj małe rękojmie moralności i 
wykśztałcenia. Taki stan rzeczy wyradza rze
telną obawę szczególniej, kiedy ta gorączka  
złota przejmie ca łą  ludność i skłoni ich do zde
ptania wszelkich warunków w ład zy  i porząd
ku co jest tem niebezpieczniejsze im niniejsza 
jest s i ła  zbrojna. To też w łaśnie  nastąpiło  
Gubernator kolonii w y d a ł  zakaz kopania,* po
nieważ to jest  przywilejem skarbu; lecz na za* 
taz jego nikt nie z w a ż a ł ,  i z nie zmniejszą jak 
dawniej pracowano zaciętością.

Tim es  umieszcza kilka listów z Sydneyu, 
gdzie już około 3 0 0 0  ludzi pracuje, i dodaje 
niektóre uwagi o naturze kopalni australskich. 
W edług niego pokłady gór australskich, są  
z tej samej epoki geologicznej co Ural, a jest 
rzeczą godną uw agi,  że  obecność z łota , przy
pada zaw sze  tam, gdzie się znajdują kości 
zwierząt przedpotopowych. Jak w Rosyi z łoto  
bywa zmięszaoe z kościami Mamutów tak i 
w Kalifornii obok ż y ł  złota  znaleziono ogromne 
przedpotopowe skielety, co w iększa  odkryto pie
czary pełne nie-zagrzebanych kości i innych 
szczątków z diprolodonu nothothum.

W Ł O C H Y
R zym  14  września. Miasto to było świadkiem 

nowego zamachu na życie  kilko osób znajdują
cych s/ę w sklepie p. Mengacci na P iazza N avo-  
na. P. Mengacci równie jak będący u niego g o -  
scie i rozmawiający przy otwartych drzwiach  
sklepu d. 9  września wieczorem, znani są w szvscv  
w Rzymie, jako do tronu J. Swiętobliwości mocno 
przywiązani. Gdy się tak konwersacya zabawiali  
dwóch ludzi przyniosło na ulicy k osź , z ło ż y ło  
go w progu sklepu dającego, jak mówimy, na 
plac Navona; i odeszło spiesznie. Stróże skle
pu których uderzyła okoliczność, że ludzie któ
rzy kosz nieśli nie byli ubrani jak zu'ykle by
wają tragarze lub wieśniacy, spostrzegłszy  
św iatło  w  koszu , przystąpili doń natychmiast 
i ujrzeli, że  św iatło  pochodziło od palącego się 
luntu przytwierdzonego do ustawionej drewnia
nej armaty z wielkim otworem i jak się następnie 
pokazało nabitej trzema funtami prochu, dwu-  
dziesto-pięciu kulami i więlką ilością kawałków  
żelaza i szk ła  potłuczonego. Przygaszony na- 
czas lunt, zapobiegł w y s tr z a ło w i‘z tej piekiel
nej machiny, który byłby wszystkie zapewne  
osoby w  głęb i sklepu się znajdujące życia po
z b a w ił ,  a może i z przyczyny pęknięcia ar
maty, którą nie bardzo mocne żelazne otaczały  
obręcze —  i osoby na ulicy przechodzące, na nie
bezpieczeństwo naraził. Sprawcy tego zama
chu nie zostali dotąd pochwyceni.

—  Na d. 1 0  września, wyrok śmierci w yko
nany zosta ł na rynku miasta Agnani, na oso
bie niejakiego Salvatori, byłego syndyka czy  
gubernatora za Rzplitej Rzymskiej. K a z a ł  on 
b ył rozstrzelać oprócz innych osob arcyprałata  
małego sąsiedniego miasteczka, duchownego u-  
żywającego powszechnego szacunku. Pierwsza  
to była  egzekucya od d° Kzymu Ojca
świętego. Jego S l?'^p° ‘W08c Wahał się dłu
go z daniem nal fmyipr„, g . J*weg0 zezwolenia na 
wykonanie kary ttip ? byłaby może w  w spa
niałym jego s^a , *°da przew ażyła  ła sk a -
w osć , 7m. . ^ ab.°Jczy na osobie p. Dan-
dini D,e > gS  i ł  niejako do przyzwolenia
"3- judzkiej tatniego s ło w a  sprawiedliwo-

francuski minister robót publi-
koszar; do R*y«»u 11 b. m. Z w iedził

„d • >ska  francuskiego i szpitale w o js k o -  
I ’ A  z ie  m a ło  bardzo zn a la z ł  chorych. Stan  

■a armii zu p e łn ie  j e s t  zaspokajający.  
A llok ucya  Ojca śgo . z d. 5  w rześnia  dotąd  

łg  oszoną w  dziennikach nie zosta ła .  W s z a k ż e  
rozdano j ą  drukowaną kardynałom. Traktuje  
o konkordatach z Hiszpanią , Toskanią i Boliw ią ,  
w końcu dodaną jest bulla publikująca tekst  
tonkordatu hiszpańskiego.

AMERYKA.n a / i u j  k  1 u s i t l i  J ----------------f  ®   J  i  I U - |  A  J I I  I I  I R A .

ponowano aby ze względu na ten lakt, że  w ięk-j  Ostatnie dzienniki, które nadchodzą z Amery
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ki, przynoszą nam wiadomość o zakończeniu w y 
prawy jen. li  peza i o śmierci jego. Z osta ł  z ł a 
pany i skazany na karę G a ro tty .  (obroży du
szącej) ,  oto szczegóły , które podaje C ourrier 
de.y E ta ts  Unis: '

W ed łu g  opowiadania jednego z więźniów,  
parowiec Pampero, kiedy opuszczał Balizę , 1,11 
na pokładzie 480  ludzi i miał się u d a ć  naj 
przód do Florydy dla wzięcia a r t y l e r j i  a poznitj 
w ysadzić  ca ły 'k orp u s  inwazyjny «r departa
mencie środkowym. L e c z  L o p e z  dowie ziawszy  
s ^  o powstaniu w Vuelta d c  A b a j o  skierował s.ę 
natychmiast w tę stronę. W  nocy z d . i l  s.er-
pnia w yładow ał w MorilU. okolicy praw.e c a ł 
kiem pustej; zostaw iw szy  tamże pułkownika 
friitonden z 2 0 0  ludźmi dla pilnowania brom i 
prowizvi, sam udał się ku 1’ozas. Na jego  w i
dok uciekali w łościan ie ,  znaleziono miasto P o-  
zas opuszczone i nie było podobna nakłonić  
mieszkańców do powrotu. Nazajutrz wojska 
Hiszpańskie atakowały Lopeza, ale odepchnięte, 
zostaw iły  go w mieście spokojnie. Przy tym 
pierwszym spotkaniu stracił pułkownika Pra-  
g a y a , dwóch oficerów i do 5 0  ludzi. W idząc  
się opuszczonym przez mieszkańców, na który ch 
l iczy ł  i atakowanym przez wojska, których de
zercj i  się sp od z iew a ł,  postanowił iść w górę. 
Kuszono zatem ku Pinar del Ivin, lecz przewo
dnik czy to pr/ez om yłkę, czy też przez zdra
dę , naprowadził ich n a  plantację F r ias ,  gdzii 
przeszło  do powtórnego spotkania. " 
stracił pięciu czy sześciu J u d z i ,  ® .L
jego s i ły  sk ła d a ły  się z 2 2 0 ,  z ktoijch 1 2  
czy 1 4  było rannych. Przepędzili noc w Brujo 
a nazajutrz ze świtem udali się do Marłilorena, 
gdzie przy śniadaniu z e s z ły  ich wojska H isz
pańskie i rozproszyły zupełnie. Z  jakie sto 
( z  tych trzecia część bez broni) skryło się w la
sach, gdzie przez 4  dni pozostali bez inne; ż y 
wności jak tylko kukurudzy, dzikich krzewiów  
i konia Lopeza, którego zabito. Od tej chwili 
k iżden szukał ratunku. Jedni skłonieni prokla- 
macva gubernatora obiecującego pobłażanie tym 
co się* poddadzą, przyszli sami do w ład z  Hisz
pańskich, drudzy błądzili na ślepy lo s ,  dopóki 
przypadek, pomyłka lub zdrada nie w yd a ły  ich 
zwycięzcom. 'Ł liczbj' ostatnich był Lopez a 
ła tw o  się domyśleć wszystkich trudów, przy
krości i tortur, których musiał doznawać kiedy 
się znalazł sam w lesie, błąkając się bez przy
jaciół, bez innej nadziei jak śmierć.

„Szukał wszelkich środków do ocalenia; spot-  
k.iwszy wieśniaka, ofiarował mu 2 0 0  dolarów 
gotówką i weksel na 2 0 0 0  dolarów w  Ilavan-  
nio, j e ż e l i  g o  zechce p o p r o w a d z i ć  d o  p l a n t a c y j  
D i e g o  d i T a p i a ,  l e c z  o b e j ś c i e  s i ę  c h ł o p a  k a w a - j t e r

lecz więcej widać ża lu , niż gniewu. Gorący wanej cenie, w  ■ y zna laz ł  odbyt, i  uszki
p a l r v o c i ,  CO L*k gorąco popierali Lopeza, k i t  . l y  zwykle  blaszane zalutowanc niektóre /.nich Otwierał na próbą, 
gwiazda jego św ieciła , znikli za jednym razem, i t o w . r  p o k « * . ł  ■»? > >“ *>'• w  Pa r S dn,, gdy n a *
Depesza telegraficzna z Washingtona przynio-U s z e k  dosta ło  s ,ę  « ręce kupującym, o k aza ło  s ,ę ,  że « -  
sła rozkaz poborcy jeneralnemu w Nowym - L i a . t  n a rd y n k .m . ,  Pus*k, nape łn,one b, ł y  drobnem. rzeczne-  
Orleanie, abv pod w łasna i podwładnych swych mi rybkami *vsancnii au-i.
odpowiedzialnością zabronił o d p ł y w u  2 0 0 0  lu- -  Pod m.asteczk.cm Borton taale„ By rybak Samcek.

- - - - -  • ■ a . • «r i. jsnalazf Wisłą na pisku śpiącego psa morskiego
• f t i i r z ' a m u l a r z  k ___ j . .  :  i  e ł ń t i
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dzi na Kubę. Meetingi niiaue w kwestyi Kuby, 
są bardzo umiarkowane.11

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 w rześn i .a  W spomnieliśmy już d a a n ić j  o o d 

nawianiu u ra to w an y ch  obrazów na k rużgankach  f rnncis / .kań-  (i 
skich i wydobyciu niektórych z zupełnego zaniedbania i mo
zolnej ich n ap raw y .  Pan Cholewie* tu tejszy  a r ty s ta ,  który 
sie tą  odnową za jm o w ał ,  trudnie jsze obecnie podją ł  zadanie 
odnowienia zniszczonych w re fe k ta rzu  dominikańskim ob ra 
zów Dolabelli. Mozolna to b y ła  praca  na pół p rzegn i łe  od 
wilgoci obrazy 28 stóp d ługości,  a l t  wysokości  mające 
podkleić, na now ych  rozciągnąć  ram ach,  zak i tow ać dziury i 
odczyścić.  T a k  przygotow ano  już  dwa tćj olbrzymiej miary 
obrazy ,  z k tó ry ch  jeden w yobraża  wesele w Kanie galilej
skiej,  drugi  rozmnożenie chleba na puszczy. Inne cztery o 
połowo mniejsze p rzedstaw ia ją  inne ustępy z żyw ota  C h ry 
stusa  l’ana, i są  również odmyte. Obrazy te wielkiej są  w a r 
tości a r ty s tyczne j ,  tak  pod względem układu i rysunku ,  jak 
niemniej kolorytu , Jnk w szys tko  co w y s z ło  z pod pędzla 
Dolabelli. On sam w ym alow any  je s t  na obrazie w esela  w Ka
nie i ł a tw o  go rozeznać z odmiennych rysów  tw a rz y  i ubio 
ru niż re sz ta  figur,  a  przypominających* tę sam ą postać na 
obrazach jego w w ielkim chórze F ra nc iszkanów , k tóre  w o 
statniin pożarze sp łonę ły .  W k ró tc e  pan Cholewicz zabiel ze 
sic do pędzla i spodziewamy się, że uszkodzenia znikną pod 
cierpliwą i umiejętną rę k ą  jego.  Uwielbienie, z Jakiem pan 
Cholewicz mówi o Dolabelli i dawniejsze podobne prace jego, 
nic rodzą  w naB obawy, aby ,  j a k  się to często zdarza  , za-  
' rozumienie a r ty s ty  posunęło się do przem alow ania  p ierw o-  
tw oru  zam ias t  napraw ien ia  uszkodzeń jego.  Tym  sposobem 
nie jeden już  obraz s t racony  z o s ta ł  po k lasz to rach .  Ostatni 
pożar  uczyn i ł  nas niezmiernie sk rzę tnym i w szanowaniu 
łój l iczby pozos ta łych  dzieł  sztuki , a przecież j e s t  dużo 
w tym  względzie do zrobienia , byleby przeznaczone na ten 
cel fundusze w y s ta rc z y ć  m ogły .  Mamy jednak nadzieję,  iż 
hojne dłonie,  k tóre  pośp ie szy ły  z ofiarami na podźwignięcic 
z gruzów  św ią tyń  n a s z y c h ,  nic dozw-olą zniszczenia małe j  
l iczby ocalonych lub odszukanych pomników h isto ry i  sz tuk 

bngobojności ojców naszych.
— Czytam y w D zien n iku  W arszaw skim :  Kolćj żelazna

W a r s z a w s k o - W i c d e ń a k *  c o  , d o  u r z ą d z e n i a  w a g o n ó w ,  m o ż e  
s \ » n a W o m i t s K e i n i  k o l o j u i n i  ż e l a 7 . n n m i  r y v r a l i z o w

/.iiaiu/. •« - i .
(P h o e a  v i tu l ina) .  E gzem plarz  jes t  bardzo młody' i ma 4 stóp 
długości.  Zw ie rze  to nigdy nie b y ł o  widziane w rzekach

4-pruc .  73', 4 proc.  z 1S30 r. 8 0 1/ , .— 2 ' / , -p roc .  47 ' /2. —
1 -i r n r  1 9  V , . —  Metaliki z oiągn. z l S;w r _ za  250,  3(>G'/.— 
A-iesburz l l f i ' / i* — Londyn l l  48 kr . — P a ry ż  141. — 
A Love Dankówe 1239. A kcye kolei żel. pół,,. Fcrdin. 1477 
i ć n r s  k r a k o w s k i  z dnia 2!) września. Banknoty  9 1 % — P rn -  

Hki k u ran t  106 '/r  — Im p ery n ły  ros. 34 g r .  20. Ruble s r e 
brne 100'/.,— D ukaty  2 0  z łp . 3 — L is ty  zas taw ne  Król 
1'ols. z kupon. J Ęta'v' Salic- żą d a ją  8«
— CWUDC. ^  13 , .*

K u r s  l w o w s k i  Z d. 20 września .  Dukat holen. 5 z ł r .  28 kr.
— Dukat ces.  5 z ł r .  84 k r -  — P ó ł im p ery a ł  rosyjski  
9 z ł r .  34 k r . -  Hubcl ro sy jsk i  1 z ł r . 5 t  kr  _  T a ,ar  
nrimki 1 »łr .  4 i  Kr, — * Kurant i pieciozłot.  1 z ł r .  
•*2 k r  — Galie, l is ty  zas taw ne za  100 z ł r .  85 z ł r .  — kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 27go w rześn ia—  Metaliki 9 3 % . — 
Nowa pożyczka 8 2 % .  -  A k r  j e  Banku wiedens. 1 2 3 0 .— 
Akcye Kolei Żelazn. 147.— Agio od złota  2 5 ' / , ,  od s re -

K n r s  w r o c ł a w s k i  * dnia 27 w r z e ś n ia  Banknoty aus tryack ię  
SÓ'/ — 1'ols. bank. bilety 94 L is ty  r.ast. Król .  Pols, 
nowe i dawne 9 4 ' / , .— Akcye kolei Żelazn. Krak. -  górno-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W l c t L n .  H ursa telegraficzni* z  dnia 27 w rześn ia .  Meta

94. — M etalik i_ 4 ‘/„-procent 8 2 % .  — Metalikki 5 - proc.

Księgarnia F. Baumgardtena C280)
o t r z y m a ła  I i . n le i f t t 9 & i* z  poii ty tu łe m :  I V a t l v t i * l m i i n .  
z rycinami na rok 1852. inajacy dni 3b’6 — w 4to obejmu
j ą c y  12 a rkuszy  druku. Cena na ord. papierze 24 kr . m. k., 
na welinowym papierze 35 kr. m. k. Spis tegn. co Nadwi- 
ślanin z a w ie r a :  I. 1) święta  rzym skie  i ru>kie z p rzypada-  
jijceini na każd^  niedziele roku ewangeliami. Obok tablic 
św i^ t  na k ażdy  miesiąc dodane:  a )  tablice wschodu i z a 
chodu s ł o ń c a — przybytku i ubytku dnia; o)  runacye ks ię ży 
ca; c )  ka lendarz  leśny i ogrodowy. 2 )  Kalendarz żydowski.  
3 )  Zaćmienia w roku 1852. 4)  W y k a z  przychodu i odchodu 
poczt. 5 )  Kolej żelazna K rakow sko-S / . ląska .  C) Tablica od
mian powietrza przez w szystk ie  lunacyc w roku na w s z y 
stkie la ta. 7 )  Z miany pow ietrza  z postrzeżeń nad zw ie rzę 
tami, ptakami, roślinami itd .— u .  i )  j  ncalogia panującego 
C e sa r sk o -A u a ry a c k ie g o  domu. 2 )  W y c ią g  tabe la rny  * no
wego patentu stemplowego i taksa lnego s d n ia  9 lutego 1830 
roku. 3} Uwagi dla gospodarzy  i gospodyń: a )  k i lka s łów  
o powinnościach gospodyń, i niektóre użyteczne se k re ta  przez 
matkę dla c ó r k i ; b) s łów ko  o drzewie; c )  s e k re ta  gospo
darskie. III. 1) Poczet w yrazów  obcych, zabiera jących miej
sce w yrazom  ojczystym. 2 )  Dobre czasy  Ł u k a s z a  ( P o g a 
danka) .  Obrazy' z wypadków w W ęg rżech  w la tach  1848 i 
1849 z 22 drzeworytam i.  D odatek .— J a rm a rk i  w Galic j i .  

Do tćj ks ięgarn i  pod tą  firmą będącej,  n a d e s z ły :  
K siążk i szkolne tera-: przep isan e .

Skład mebli
nowo otw orzony  przy  ulicy Grodzkiej Ner 121 naprzeciw 
kośc io ła  Śgo P iotra  zaopatrzony  w nn jgustow nic js /y  dobór 
mebli w ied eń s k ich , w roc ław sk ic h  i kra jow ych , w koszyki, 
toaletv  damskie , konsole , figury porcelanowe i obicia poko
jow e w najrozm aitszych  deseniach, francuzkim w niczem  nie 
u s tę pu ją ce— zaleca sic szanownej Publiczności,  nie tylko 
dla s tosunkowo bardzo niskich ceu. ale nadew szystko  / .p rzy 
czyny  sta rann ie  wykończonćj ro bo ty .— S k ła d  ten przyjmuje  
także dobrze u trzym ane meble w zamian, lub je wypożycza.
[2 8 4 - 1- 4] H e n r y k  S o b l ik .

| | I | 1 I W I .
V. 18411 RADA MIASTA KRAKOW A. [283]

’ W y d z i a ł  P orządku i bezp ieczeństw a. 
p, daje do wiadomości, iż dnia 27 sie rpnia  b. r. z m a r ła  
I, I .a rv  wc Lw ow ie  M aryanna Bętkow ska / .Krakowa

; , c h « r , e . ?  U t  m ająca  51 wdowa: której ak t  zejścia w a k 
tach Rady miejskiej zachow any  zos ta je ;— P» mej pozostała  
chustka,  koszula i spódnica.

K r a k ó w  dnia 24 w rześn ia  1851 r. .
W iceprezes  J. P aprocki.— Z. S ck r .  J ln y  J .  Estreicher.

Na w łas n e  żądan 'c  w dniu 2 październ. b. r. rozpocznie się 
l icy tacya  mebli i sprzętów różnych,  obrazów. Innds»nl\ów, 
fortepiana i książek,  a  to o godzinie 10 przed południem i 
dni nas tąpnych w domu pań - tw a  G os tkow skich  na W eso łe j  
naprzeciw domu hrabiego Moszyńskiego. [ 2 8 3 - 1 - 2 ]

fi nseraty.

i  il Sn.)E&w'e Lik.SS«ęfM»y - |U « *  o. -  -  *«-/. J J S t T
I g ł o d z o n y  z a ż ą d a ł  s c h r o n ie n ia  W c h a c i e  i W t e -  bione nawet bardzo gustownie . wykwntn e. 6 .
IV to w ieśn iacy  śp iącego  zw ią z a l i  i oddali w  rę-jgićj klasy ,  w y g lą d a ją  w ew ną trz  j a k  nW'!?kni‘ 
i  kapitana Luis de Jarequeniada. W z ię ty  b y ł  a  t rzec ia  k lasa  n a s z a ,  może n aw et  prym nad dl gą 
!9 s ierpnia ,  to jest W 1 7  dni po w ylądow aniu , niczną odnieść. T o t e ż  liczba osób k o rzy s ta jący  
Źvieść O u jęciu ,  r o z e s z ła  s ię  Z szy b k o śc ią ;  ze jdobroczynnego  skrócen ia  podróży c o r a z  SIC /.Wie sza ,  i co-

cszystk ich  stron zbiegano s ię  do obozu dla zo -   J
taczenia w ięźnia .  P u łk o w ik  Ramond^ usuwając  
ro od n iew czesnej c ie k a w o ś c i ,  w  c i ą g u  nocj 
lop row ad ził  do H aw an n y ,  g d z i e  s ta n ą ł  d .  d l  
iierpnia. Z araz  po jego p r z y b y c i u ,  gubernator
ig ło s i ł  następny rozkaz d z ie n n y :

Na mocy dekretu J c i x .  Gubernatora i w odza  
,naczelnego, don N a rc y s  L op ez ,  d ow odzca .ban
dy rozbójn ików, który w y lą d o w a ł  w  okol.cy  

V l a v j t a s  w  dniu 12tym  b. ni. rano, skazany  
d o s t a ł  na karę hańbiącą G a ro tty .  E g z e k u c ja  
’odbędzie  się  I g o  w rześn ia  o 7ej  rano. W ojska  
w s z e l k i e j  broni, sk ładające  z a ło g ę  i s i ły ,  
które zkąd-inąd  będą m o g ły  b yć  śc iągnięte,

’ zbiorą s ię  najprzód w  obozie de la Punta, gdzie  
’ p ostaw ione będzie rusztowanie, na około  któ-  
’rego u tw orzą  kwadrat. P u łk  galicyjski stanie 
’na p rzedz ie  z  rozwiniętym  sztandarem , inne 
’korpusy u staw ione będą również w  ca łe j  sile 

artvlerya stanie na prawo i będzie m iała obok 
”,siebie inżynieryą. R e s z la  w ojska zajmie nuej-  
„sce, które mu w sk a ż ą .*

„R ozkaz ten w y k a z u je  dosta teczn ie ,  z  jak ą  
uroczystością chciano e g z e k w o w a ć  Lopeza. -  
W  rz eczy  samej na placu ^ k u ^ i  stanęło  
5 0 0 0  żo łn ierzy ,  a p rze sz ło  8 0 0 0  widzów przy
glądało  s ie  ostatniemu aktow i tsgo  dramatu- 
W  kilka minut po 7 m e j , L opez s ta n ą ł  na ru
sztowaniu „a którego środku b y ło  krzesło .
S z e d ł  śmiało i z  czo łem  podniesionein. Głosem  
silnym i pewnym p rzem ów ił do t łu m ów  kilka 
s ł ó w ,  k tó r e  za k o ń c z y ł :  „umieram za  mą. dro
g ą  K u b ę . “ Potem u s ia d ł ,  w ło żo n o  mu obrożę,  
i za  p ierwszćm  pokręceniem szrubv, g ł o w a  na
ch y l i ła  s ię .  Szmer d a ł  się  s ły s z e ć  i sykanie ,  
lecz  tłum p ozosta ł milczący i spokojny, jakim 
b y ł  p rzez  c a ł y  czas tej scen y .“

Taki b y ł  K°ni?c tej w yp r a w y ,  która m iała  
w y w o ł a ć  p ow stan ie  powszechne na Kubie p rze
ciw  H iszp a n ii ,  a dow iodła  jasno , że  ludność  
Kuby w  znacznej cz ęśc i  przychylną jest  H is z -

u pom ieniac chciała na dzieci. r « » * ”  r ;
Inny dziennik donosi Z Nowego -O r lea n u :  staranne wychowanie zapewiają się Z1C0 “ c S '9 lemu 

llow iaduiem v s i e ,  Że d w a  statki m iały być i Pisać fra n c o  pod adresem D.
a k u Dione  n 7 w y p r a w ę  do K uby, jedęn 4  9y0 )  _  (V Berlinie otwartym eost . ł  świeżo spadek 00,000
r u l ? f z a 7 0  S c y  d o l a r ó w ,  I w k r ó tc e  m i a ł y - W  Jedyny spadkobierca nsjbliżs*y W «P«W« »b.-
ź y n i s z y ć  k i e d y  n a d e s z ł y  f a t a ln e  w ia d o m o ś c i ) eicll w t L L  nie wied,.,e bynajmn.ćj .  « . «
■tatki te m usia ły  n o o ły n ą ć  z  lodami bez broni, a tera7 niei!mierna jl#M jeg0 krewnyeh ■»>>■«. .  pm-

[ 2 3 5 - 4 - 0 ]

( 243) W  D R U K A R N I  [3]

d O K I l F A  C f i S B i C I I A
W  K RA KOW IE 

wyjd/.ie w tym tygodniu K ow c zup e łn ie  p r z e ro b io n e  
w y d a n i e  d z i e ł k a  dla t a t e j s /y c h  s/ .hóf pr/.cpisanego pod 

ty tu łem  :

Lesława Łukaszewicza, Rys pi
śmiennictwa polskiego

k osz tow ać  będzie /.1'p. 3.

Do księgarn i  zaś pod tą firmą będącej, nad esz ły

książki szkolne teraz przepisane
i różne nowe d/.ieła w jeżyku  polskim — k tórych  kata log 
jes t  w druku.

Oddany w y łączn ie  prowadzeniu młodzieży, podpinany z a 
m ierzy ł  po rocznej przerw ie  przyjąć  k i l k u  u czn ió w  
do siebie w roku bieżącym. Zaw iadam ia  przeto szanownych 
Rodziców, k tó rzy  raczą  zaszczycić  go nadal  ewojeir  z a u 
fan iem .— Mieszka p rzy  ulicy  Szczepańskiej  w domu H .  
Krzyżanowskiego N. 372. I g n a c y  l iO W i i l s k i .

dziennic przychodzą do W a r s z a w y  i odchodzą z niej, po 
dwójne cugi,  co dowodzi ożywienia  handlu, i ogolncg .0 ruchu 

interesów.
— N akładem  i drukiem S. Orgelbranda, k s ię g a rz a  i typog 

przy ulicy Miodowej, w y s z e d ł  poszyt  5ty d z ie ła  W . A. Ma
ciejowskiego, pod ty tu ł e m :  P iśm iennictw o P olskie; poszyt 
ten rozpoczyna drugi to m ,  i z a w ie r a :  Obrót zw ro tów  pis 
miennictwa i l i t e ra tu ry ;  obrót  p ie rw sz y :  S z k o ły  polskie 
ruskie,  unw ersy te ty  polskie,  ruski  i pruski ,  licea, gimnazja  
kolegia jezuickie  itd.;  nauk i ,  l i te ra tu ry  i j ę zy k ó w  f taroży 
tuyoh, filozofii, matematyki,  sz tuk pięknych, praw a ,  ro edyc jny ;  
języ k ó w  wschodnich um ar ły ch  i żyj jcych,  ję z y k ó w  nowych 
i l i te ra tu r  europejskich; pisarze, wzorowi p isarzowie i pisarki.  
Ogólny pogląd na to wszystko .  P re num era ta  ca łeg o  dzielą  
sk ła d a ć  sic mającego z t rzech  tomów czyli 12tu poszytów 
wynosi r s .  12 ;  na poczcie za  każdy tom po rs .  i  kop. 5!) 
Następny poszy t wyjdzie  dnia 20 pażdzieru ika r. b.

— W y s z e d ł  ju ż  2gi poszyt  W izeru n kó w  P o l s k i c h ,  ry so -  
anycli z n a tu ry  i l i togra fow anych  w P a ry ż u ,  przez bawią

cego tam a r ty s tę  p. Maksymiliana F a ja n s a .  Z e s z y t  ten obej 
niuje w izerunki:  W a c ł a w a  A leksandra  M aciejowskiego,  au
to ra  wielu naukowych dziel ; Kaz. W ła d .  W ójoickiego, za
służonego w l i te ra tu rze  k ra jo w e j ;  i K saw er .  Kaniowskiego, 
P ro feso ra  w szkole sz tuk  pięknych w W a r s z a w i e ,  a zna
nego a r ty s ty .  W izerunki t e ,  j a k  w ogóle w szystk ie  prace 
p. F a j a n s a ,  odznaczają  się nadzwyczajnein podobieństwem, 
tudzież prześlioznem wykończeniem, i nową, z każdym dniem 
w z ra s ta ją c ą  wziętość,  infodomu temu a r ty śc ie  zapewnia ją .

  W a ż n e  odkrycie w dziedzinie p rzem y słu  dokonanćm
zos ta ło  p rzez p* Boissenot ap tekarza  i chemika w Uhalons; 
jes tto  zas tąpienie  węgla  zwierzęcego, używ anego przy  o, zy -  
sz.cz.iniu c u k r u , in " 1} nierównie tań s zą  do naby cia substan 
cyą, j a k a  j e s t  p iasek  rzeczny. Mówią tak że  o również waż 
nem odkryciu prze* tegoż samego chemika uczynionćm, za 
pomocą k tórego, każda  włoska  przy  użyciu bardzo prostych 
środków, będzie w s tan ie  w yrab iać  ilość cukru z buraków 
na potrzebę mieszkańców w y s ta rcz a jącą .  Szczegółów wszakże 

nie ogłoszono.
_  Oryginalny inse ra t  znajdujem y w Independance Delge, 

P ew n a  rodzina K o lo ń sk a , p rze ję ta  użytecznością  j jzyków  
ży jących  pragnie znaleść w B r u k s e l i  rodzinę,  tora y się z nią

pom ieniac chciała na dzieci. P ie c z a  p ra w d z iw ie  o jc o w sk a  i

in te resow anych  . 
iż obecnie p r z y j 
muję do siebie u -

 _____ ______________________czniów przycho-
dnich. chcących być p rzygotowanym i do sz k ó ł  tu te jszych  
jak równie^ i tak ich  , któryohby Rodzice powierzyli  ini c a ł - |  
kowitej pieczy' —* Ulica M ikoła jska  Ner 672 w domu patia: 
B cleckicgo, a od Śgo Michała ulica F ln rynńska  Ner 533 na

zivummi
p ierw s/ćm  piętrze 
r?55—3]

0G

domu pana SztaM lcra.
H .  l l E f f c l S Z .

D O  w m M E G O  S K Ł A D U  

przy Molci  Żelaznej
nadchodzą regularn ie  cod/iennie t r an sp o r ta  świeżego węgla, 
k tórego w prost  z wagonów  lub na singi — m iary  rządowej 
nabywać można.

W iadom a je s t  rzeczą ,  że wegiel  św ieży j e s t  najlepszy  — 
z t rg o  przeto względu podpisany sw oje wcgle polecić może, 
bo kupujący odbiera takowe z a ra z  drugiego dnia po wydo
byciu z kopalni.

Również z a o p a t rz y ł  s if  podpisany w zapas

d r M c w a  § o § n o w e f f o
   22 sprzedaje .

K eh h a rd .
którego s iągę  po złp  
[2 4 5 —3 - 6 ]

■ p lT  Pranumerations-Einladung fiir das 4te Quartal 1851 T S | |
a u f  die in \ W i e n  ersoheinende oste rre ichische  politische Zci tung :

DIB V i N B l R E B
M orgenblatt ein ganzer Bogen, —  Abendblatt ein halber Bogen.

Preis fiir Wicn: Ganzjalir ig  12 fi., ha lb jahr ig  6 fi., v ie r te l jahrig  3 fi., monatl ich 1 fi. C. M.
F t t r  d i e  K r o n l i t n d e r :  G anzjńhr ig  15 fi. 48 kr .,  ha lbjahrig  7 <1. 34 kr . ,  v ier te l jahrig  3 fi. 57 kr . C. M.

Die Verscndung des „ W a n d e re r "  erfolgt an nile Orle. wohin die Post  Abends nbgeht,  nocli an dem - 
nelbcu Abend- daher  unsere Herren  Abonnentcn die neusten Nachricl i ten ,  » einn le * e osten Abends von 
W ien  abgeheń , d u r c h  miser  Abendblatt  jcdenfalls frfiher e rh a l . c n ,  ais durch d,e „b n g en  Zeituugcn. -  Das 
Gebiet der  Novellistik w ird  auch fe rne rhm  ver t re tcn  scin.

m
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i
w

• hrten Herren Prńnumcranten  das M ontags-Abendblatt  schnel lmóglichst iibermittel -n r ien  I i e n c    jedoch einc eigene Exne.litian t,„on„,i
n zu

en
lontags-xMv^..»w.».v ovmiLiiinoguchst ubermitteln

______ , vcrsenden w ir  dasselbe noch an demselben T .g ę .  J e - ( ‘.-“g " von^G7 r ’“m 10" “m
Marken hiezu nothwendig i s t ,  so sind w ir  g en o th ige t ,  h .efur  d e n  »e  ^ g  von t, kr . C. M. pr. Monat ,n An

Uni unsern v
kón en ,
.,.„ .~..n hic/.u nothwendig i s t ,  so sind w ir  geno th ige t ,  ket r a g  einzusenden i ......... i tr .......... i  '  i i
spruci,  zu nehm en, welcl.e glcichzcitig mit dem P ra nom cra  ionsbc g ,inden sind, _  W enn Jcmaml d,e
Zusendung des „ W a n d e re r "  taglicl , uweimal wflnseht  L a * * } ?  taS. AaS.
Abendblatt
— Reel
numeranten
Unterbrecliung cintii t t .
( 2 3 4 - 3 )

-   --

s s s s r s u s r t -» r z  izx-sz
Der V erlag des Wanderer, S tadt, D oratheergasse Nr. 1108.
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s 4 4 1 S T  I l 7 / E Ź E N i ^ ' ; ł f i * ^ 0 K I  5 LOGICZNE.

DZ
IE

Ń 
i|

GO
DZ

IN
A 

ij

STAN BAROM, 
w m ierze p a -  

ryzk ió j sp ro 
w adzony  do 

O p R oaum aru.

STOP. OIKP-BA 

w ed ług  

R eaum nra .

PR1JŻNOŚĆ
p a ry  wodnóJ 
w pow ietrzu  

c^yli e.

KIERUNEK
w iatru

i
natężenie.

STAN

a t m o s f e r y .

Z JA W IS K A

N A PO W IE T R Z N E

z m ia n a

ciągu

od

TEMPER.
W

dnia

do

27

n
28

2
10

27” 5”’. 74

n & >9 
n 4 93

+  15* 8 
+  9 8 
+  6 6

54 
3 8 0  

3 44

płw sch . słaby  
wpnw8c. w 

ppnwsch. „

pogoda

77
77

-f- 17* 0 - f 5  9

2 8 1 2 
n j l O  
29 J G

27” 4’” . 10 
i » 3 48 
! „ 2  66

+  16° 6 
+  11 6 
+  9 «

5’” 47 
4 58 
3 98

wschodni «77

«  77

77

77

pogoda z chm.
- f - 17° 7 +  6° 6

tmr n  ii  i i  ir


